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Zgromadzenie 
demonstracyjne
za reformą wyborczą do sejmu 
i gminy, oraz przeciw drożyźnie

odbędzie się 
w niedzielę 16 b. m. o godz. 10 rano

n a  p lacu  J a b ło n o w sk ich .
Referent poseł tow. dr Diam and.

Towarzysze! Towarzyszki!
Sejm znowu chce utrącić reformę wy­

borczą i nie dopuście robotników do re- 
prezentacyi krajowej.

Rząd nie chce wpuścić do kraju tańsze­
go mięsa.

Gmina nic nie robi przeciw drożyźnie 
mieszkań.

Wobec tego, Towarzysze i Towarzyszki, 
przybądźcie jak najliczniej na niedzielne 
zgromadzenie ludowe, po którem odbędzie 
się demonstracya.

Komitet krakowski P. P. S. D.

Pr. III. 77/10/3. C. k. sąd krajowy, jako prasowy, 
na wniosek c. k. prokuratora państwa po myśli 
§ 493 p. k. orzekł, że zamieszczony w N-rze 233 
czasopisma „Naprzód* z dały Kraków środa 12 
października 1910 artykuł pod tytułem : 1- « W y -  
pędzlć m nichów ! Zam knąć k lasztory"  
(str. 1, łam 1, 2 i 3) zawiera w swej osnowie zna­
miona występku z § 302 uk.; zaś artykuł pod ty­
tułem : 2. „ P recz  z m nicham i" (str. 2, łam 1) 
zawiera w swej osnowie znamiona występku z § 
302 i 303 uk., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów, zatwierdza się zarządzoną przez ck. pro 
kuratoryę państwa konfiskatę pomienionego n u ­
meru, a cały nakład takowego ma być zniszczo 
nym, albowiem autor w artykule pod tytułem : 
„W ypędzić m nichów ! P recz z k laszto­
ram i" wzyw a i pobudzić u s iłu je  do k ro ­
ków  nieprzyjaznych przeciw ko k la szto ­
rom  1 zakonnikom , zaczem  sp o łeczn o­
ściom  relig ijnym , zaś w artykule pod ty tu ­
łem : „P recz  z  m nicham i" u siłu je  pobu­
dzić do kroków  nieprzyjaznych prze­
ciw ko zakonnikom  1 k lasztorom , a md t o  
szydzi z urządzeń i obrządków kościoła rzymsko 
katolickiego.

Równocześnie na wniosek c. k. prokuratoryi pań­
stwa stosownie do przepisu § 20 ust. pras. poleca 
się redakcyi czasopisma „Naprzód*, aby uchwałę tę 
w najbliższym numerze czasopisma na pierwszej 
stronie tegoż pod rygorem skutków z § 21 ust. pras. 
bezpłatnie zamieściła. C. k. sąd krajowy jako pra­
sowy. S. III. Kraków, dnia 13 października 1910. 
(Podpis nieczytelny).

Zgoda czy walka?
Z powodu zjazdu związków zawodowych 

w Austryi.
W poniedziałek zbierze się. w Wiedniu 

VI zjazd związków zawodowych w Austryi. 
Pierwszy to zjazd ogólno-zawodowy, na 
którym nie będzie reprezentowana cała 
zorganizowana klasa robotnicza tego pań­
stwa. Brak będzie czeskich separatystów, 
którzy o tydzień później odbędą swój oso­
bny zjazd w Pradze.

Jak dziwny i niepotrzebny jest rozdział, 
o tem świadczy porządek dzienny obu zja­
zdów: nad temi samemi kwestyami usta­
wodawstwa robotniczego, nad tym samym 
projektem ubezpieczenia robotniczego będą 
obradowały oba zjazdy. Bo to są kwestye 
gospodarcze, obchodzące równie żywo 
wszystkich robotników w Austryi bez 
względu na narodowość. Wspólność inte­
resów ekonomicznych proletaryatu doku­
mentuje się tu w całej pełni.

Rozbijanie wspólnej organizacyi — po­
mimo zupełnej wspólności interesów — 
jest nietylko niepotrzebne, lecz wprost 
szkodliwe dla klasy robotniczej.

To też zadaniem zjazdu jest znalezienie 
dróg i środków celem takiego przekształ­
cenia organizacyi zawodowej, któreby — 
nie naruszając jednolitości ruchu robotni­
czego i nie umniejszając sprężystości bo­
jowej związków zawodowych — umożli­
wiło jednak zjednoczenie.

Oczywiście wszystko zależy od dobrej 
woli towarzyszów czeskich. Jeżeli oni w 
uporze swoim pójdą za daleko, — wów­
czas przy najlepszych chęciach ze strony 
Międzynarodówki robotniczej rezultatem 
będzie nie zgoda, lecz bratobójcza walka, 
z której skorzysta tylko międzynarodówka 
przedsiębiorców.

My, polscy socyaliści, którym tak często 
zarzucają nacyonalizm, stoimy jednak 
twardo przy międzynarodowych związkach 
zawodowych i pragnęlibyśmy gorąco, aby 
towarzysze czescy — którym zgoła nie 
ustępujemy w obronie praw narodowych — 
zrozumieli, że bez żadnego dla siebie u- 
szczerbku mogą przyłączyć się napowrót 
do międzynarodowej organizacyi zawodo­
wej.

W tem znaczenia życzymy zjazdowi po­
myślnego wyniku obrad, którym oby nie 
było utwierdzenie rozłamu, lecz zjedno­
czenie !

Macherstwa konserwatystów.
Sesya sejmu zbliża się ku końcowi, a 

do uchwalenia reformy wyborczej dalej, 
niż było z początku. Dopóki narady to­
czyły się nad sprawami będącemi w bar­
dzo luźnym związku z samą reformą, do­
póki zbierano „materyały", przychodziło 
do sporów między konserwatystami a de­
mokratami na temat teoryi; obecnie, gdy 
sprawie ma się nadać kształt praktyczny, 
okazuje się, że konserwatyści ani myślą o 
wyrzeczeniu się swych zamiarów co do 
pełnego utrzymania się na dominującem 
stanowisku w sejmie. Mówiono ciągle i 
mówi się jeszcze o zawarciu kompromisu, 
ale konserwatyści rozumieją kompromis w 
ten sposób, że ich żądania mają pozostać 
poza dyskusyą, zaś żądania i n n y c h  mają 
uledz okrojeniu wedle potrzeb rządzącej 
większości.

Po tylu rozmaitych projektach, które 
nawet dla demokratów i ludowców były 
nie do przyjęcia, wyjechali konserwatyści 
z nowym pomysłem, który jest jeszcze 
bardziej horendalnym od wszystkich po­
przednich. Przedewszystkiem żądają, aby 
s e j m o w ą  reformę zrobić zawisłą od re­
formy g m i n n e j  w tym sensie, aby u- 
chwalono nową ordynacyę dla gmin wiej­
skich z zatrzymaniem dotychczasowego 
uprzywilejowanego stanowiska obszarów 
dworskich. Szlachta, siedząca na folwar­
kach, chce nietylko dalej być wolną od 
obowiązków względem gmin przy równo- 
czesnem bezplatnem korzystaniu z urzą­
dzeń gminnych, ale chce prawa te jeszcze 
rozszerzyć przez przerzucenie ciężarów 
drogowych z tytułu prawa o przynależno­
ści itd. na gminy. Imieniem tej szlachty 
stawia prof. J a w o r s k i  „junctim" między 
obiema reformami, zmuszając sejmową 
komisyę gminną do przyspieszenia swych 
obrad.

Jeszcze bezczelniejszym jest najnowszy 
projekt reformy sejmowej, który konser­
watyści w odpowiedzi demokratom i lu­
dowcom przedłożyli. Główne punkta tego 
projektu są następujące:

1) Utrzymanie lturyi wielkiej własności 
w dotychczasowej liczbie jej mandatów,

2) utworzenie kury i z 8 do 10 manda­
tów dla n i e i s t n i e j ą c e j  jeszcze „Rady 
kultury krajowej",

3) pozostawienie kuryi miejskiej przy 
obecnej liczbie mandatów,

4) kuryę wiejską połączyć w trójmanda- 
towe okręgi w ten sposób, aby po kilka 
powiatów wybierało po 3 posłów w pro- 
porcyonalnem głosowaniu,

5) utworzenie kuryi uzupełniającej dla 
miast z 7 mandatami.

Pierwsze dwa punkta mają na celu wzmo­
cnienie konserwatystów, gdyż nowa kurya 
pod 2) byłaby dalszym ciągiem wielkiej 
własności, gdzie wielcy rolnicy — ewen­
tualnie z łaskawem dopuszczeniem boga­
tych chłopów — niepodzielnie rządziliby. 
W kuryi m i e j s k i e j  odmawiają konser­
watyści skromnego podwyższenia manda­
tów żądanego przez demokratów (z 28 na 
36), nie mówiąc już o tem, że stanowczo 
sprzeciwiają się równemu prawu głosowa­
nia, obstając przy czterokrotnej pluralno- 
ści. Plan utworzenia trójmandatowych o­

kręgów w kuryi w i e j s k i e j  ma na celu 
uniemożliwienie wyboru chłopów, gdyż lu­
dowcy nie byliby w stanie przeprowadzić 
organizacyi i agitacyi w ogromnych okrę­
gach, obejmujących po 3 powiaty. W efek­
cie punkta od 1 do 4 byłyby nietylko 
utrzymaniem, ale wzmocnieniem i uwiecz 
nieniem przewagi konserwatystów w sej­
mie, tembardziej, że starostowie ze swej 
strony w znanym stopniu i znanymi spo­
sobami do tego przyczyniliby się.

Niesłychaną wprost prowokacyą jest po­
mysł utworzenia piątej kuryi z 7 manda­
tami. Już projekt kompromisowy demokra­
tów, żądający dla takiejże kuryi 16 man­
datów, jest j a w n e m  w y z w a n i e m  m a s  
l u d o w y c h ,  które nie poto walczyły i 
walczą o reformę wyborczą, aby zadowo­
lić się ochłapem względnie przyrzeczeniem, 
co do którego wogóle niewiadomo, czy ro­
botnicy jakiś m a n d a t  uzyskają; zaś pro­
jekt kompromisowy jest czemś tak bez- 
wstyduem, że masy znajdą dosadną odpo­
wiedź. Już teraz konserwatyści doczekali 
się, że nawet tak lojalni i spokojni ludzie, 
jak nasi demokraci, chwycili się obstruk­
cyi jako najskuteczniejszego środka zwal­
czania dzikich pretensyj konserwatystów 
w ich „własnym domu"; lud jednak taką 
obroną swych praw nie zadowoli się, lecz 
już w najbliższych dniach da swą odpo­
wiedź.

Jasnogórskie zbrodnie.
W pielącej sprawie lustracyi klasztorów.

Gdy zawaliła się Campanilla w Weneeyi, 
zaczęto wszędzie badać wytrzymałość wież — 
w Krakowie np. wieży Maryackiej; po gro 
źnym pożarze teatru w Chicago — wszędzie 
kontrolowano bezpieczeństwo gmachów tea­
tralnych: w Krakowie zalecono opuszczanie 
każdego wieczoru żelaznej zasłony, aby uzy­
skać pewność, że mechanizm jej nie jest ze­
psutym, że w razie pożaru na scenie można 
widownię tą ścianą żelazną natychmiast od­
łączyć... Każdy wypadek niezwykły, a nio 
sący straty — większą czujność odruchowo 
budzi.

Sądzimy, iż doświadczenia jasnogórskie po 
winny też analogiczne pociągnąć skutki. Po­
winno się na naszym gruncie s k o n t r o l o ­
wać  owe  l i c z n e  k l a s z t o r y  — p o s i a ­
d a j ą c e  t eż  s k a r b y ,  k o s z t o w n o ś c i ,  
v o t a... Rzeczoznawcy powinni co pewien 
czas badać, czy nie dokonano żadnej grabie 
ży, żadnego fałszerstwa.

Podkreślimy przy tej okazyi jeden szczegół 
znamienny. Oto wkrótce po aresztowaniu Ma 
cocha wydrukował „Czas" artykuł pewnej du 
chownej osoby, dobrze — jak twierdził — 
znającej stosunki jasnogórskie. Duchowny ów, 
broniąc Macocha przed zarzutem świętokradz 
twa, wyraził się, że Macoch nie miał żadnej 
potrzeby sięgać po „perły... wątpliwej war­
tości", skoro dostępne mu były pieniądze 
mszalne.

Perły... wętpllwej wartości... Po święto­
kradztwie na Jasnej Górze rozpuszczali Pau 
lini wieści, iż skradziona sukienka warta była 
p a r ę  mi l i o n ó w.  Czynili to zapewne, aby 
olbrzymimi rozmiarami swej straty oszołomić 
pobożnych i zwiększyć ich ofiarność; wi­
dzieli, jak ta ofiarność wzrosła po pożarze 
wieży klasztornej; potem suma maleć po­
częła... Paulini musieli władzom śledczym 
przedstawić znajdującą się w klasztorze ocenę 
taksatorów, dokonaną wówczas, gdy brylanty 
i perły były naogół niewykradzione. Nie pa­
miętamy ściśle tej rzetelnej cyfry, ale był to 
w każdym razie m a j ą t e k  w k l e j n o t a c h  
duży.

Otóż twierdzeń e owego duchownego, zna­
jącego stosunki jasnogórskie, iż Macoch n i e 
m i a ł b y  s i ę  c z e m o b ł o w i ć  p r z y  
o b r a z i e ,  ś w i a d c z y ć  mo ż e  t y l k o  o 
tem,  że o s o b a  owa  p o d e j r z e w a ,  że 
j uż  p r z e d  Ma e o e h e m w y ł u p y w a  
no w k l a s z t o r z e  k o s z t o w n o ś c i  z 
o b r a z u .

Otóż takim mimowolnie nasuwającym się 
podejrzeniom nawet u duchowieństwa świe­
ckiego, kres położyć może tylko — dokładna 
lustraeya wszystkich wotów, depozytów kla­
sztornych.

K apucyńska h istorya.
„Głos narodu", zapominając, iż oiciec Rej-

man był protegowanym nietylko czyno-  
wn i c  t wa  r o s y j s k i e g o ,  któremu zape­
wne dawał sute kubany, l e cz  i Rzymu,  
który „szczodrobliwego" przeora też lubił 
(na skutki „dystynkcyi" Rejmana w Rzymie 
skarżył się biskup Zdzitowiecki) — rozpisał 
się na temat, iż z Rzymu tylko oczekuje po­
ciechy...

A potem przechodzi organ felerjkalny do 
hi3toryi kapucyńskiej i wytyka opinii pu­
blicznej i prasie, iż przeważnie nieprzychyl­
nie omawiała próbę Rzymu wprowadzenia w 
całym rygorze dawnej reguły u Kapucynów. 
L-totnie podnoszono wówczas, iż takie śre­
dniowieczne obostrzenia, jak zakaz kąpieli, 
a nawet mycia się — są czemś zgoła nie- 
d o p u s z c z a l n e m  p r z y  d z i s i e j s z y c h  
p o j ę c i a c h  o h y g i e n i e  i k u l t u r z e ,  
że człowiek cuchnący od brudu, łatwo do­
stępny dla różnych chorób i pasorzytów, z 
niechlujstwa powstających — dziś nie bu­
dzi uczucia ascetycznej świątobliwości, lecz 
obrzydzenia.

I jeżeli przed b r u d e m m o r a l n y m ,  przed 
brudem — mówiąc aktualnie paulińskim — 
może bronić klasztory tylko b r u d  f i z y ­
czny,  b r u d  s t a r o - k a p u c y ń s k i  — to 
„Głos narodu" chyba przyzna, że to do kla­
sztorów nikogo nie przekona...

Próbka listu  k ap łań sk iego , p isanego  
gw arą napoły złod ziejską .

Obecnie już zestawiono kilka listów Ma­
cocha do „kumci". Są to madrygały miłosne, 
nie przedstawiające nic ciekawego.

Ciekawszymi — pod względem sposobu pi­
sania — są listy O. Izydora do „kochanego 
Damcia". Przytaczamy tu na próbę wyjątek:

W pewnych dniach po Twoim wyjeździe, 
to ta s t a r a  p a n i  z cór ką ,  coś się to 
widział zdaje mi się na walach i której o- 
bieeałeś przyjść na herbatę, to się tylko 
pytała o Ciebie, gdzie jesteś. Wyjechała ona 
do Kielc. No następnie Two j e  „ p ę t e l k i "  
wypytują się ciągle o Ciebie, kiedy przy­
jeżdżasz i gdzieś pojechał, a najwięcej to 
„Ci ot ka"  wypytuje się, bo chce ci coś 
napisać. Ta ciągle drepci mi po piętach. 
Wczoraj powiedziałem jej, żeś pojechał do 
Lublina, żeś chorował, bo pisałeś do mnie 
kartkę, ale adresu nie podałeś... no i na 
tem się skończyło.
Śledztw o przeciw  rodzinom  k sięży .
Z Częstochowy donoszą: Śledztwo zatacza 

szerokie koła. Okazuje się, iż rodziny Dama- 
zego Macocha i dwóch podejrzanych zakon­
ników, a szczególniej Izydora, wiedziały o 
rozrzucaniu przez nich pieniędzy. Rodziny te 
skwapliwie pomagały zakonnikom w ieh ró­
żnych sprawach, czerpiąc z tego wcale po­
ważne dochody. Rodzina ks. Izydora była 
zupełnie biedna, a doszła do zamożności dzię­
ki hojnym datkom swojego opiekuna. Wyda­
wano tysiące rubli. Obecnie wszyscy człon­
kowie tych rodzin pociągani są do śledztwa.

P rzyjaciele P aulinów ,
Gazety warszawskie zgodnie kc nstatwją, 

że za Paulinami gardłują w Częstochowie 
tylko ludzie, których dyskretnie nazywają — 
„szczególnie zainteresowanymi" w pozostaniu 
Paulinów na miejscu...

Żywoty OO. Damazych, Izydorów i t. p. 
ułatwiają zrozumienie tego niedopowiedzenia.

P rotestu ją , czy s ię  poddają?
Dzisiejszy „Czas" poranny donosi z Czę­

stochowy, iż wszyscy zakonnicy złożyli oświad­
czenie, że bezwzg’ędnie poddają się rozpo­
rządzeniom ks. biskupa Zdzitowieckiego. 
Tymczasem wczorajsze „Słowo" warszawskie 
zawiera następującą depeszę z tejże Często­
chowy:

„ P r o t e s t  OO. P a u l i n ó w  wywołał tu­
taj wielkie z d z i w i e n i e ,  a nawet ob u- 
r ż e n i e .  Jak twierdzą zgodnie wszyscy, OO. 
Paulini, którzy przecież tak bardzo domagali 
się pedniesienia i wzmocnienia ducha za­
konnego, powinni witać z radością rozpo­
rządzenia biskupie, wydane właśnie w tym 
celu".

Macoch n ie  zo sta ł w yklętym .
Poranny „Czas" podaje następującą depeszę 

z Częstochowy:
„Wiadomości o ekskomunice Damazego Ma­

cocha uważają tu za f a ł s z y we .  Ks. bi ­
s k u p  Z d z i t o w i e c k i  i p r z e o r  O We- 
lcński (następca Rejmana — red. „Nap.“) 
n ie  o t r z y m a l i  d o t ą d  z R z y m u  ofi-



c y a l n e j  w i a d o m o ś c i  o 
n i c e“.

e k s k o mu -

Nienasycony moloch.
654 milionów żąda minister wojny na 

rzecz armii i marynarki. Legenda o „ta­
niej* armii austryacko-węgierskiej znajduje 
■wyraźne zaprzeczenie w cyfrach, które 
zbliżają się do wydatków wojskowych w 
Niemczech i Francyi, mimo że Austro-Wę- 
gry nie liczą 65 milionów mieszkańców, 
nie mają posiadłości zamorskich i nie po­
trzebują myśleć o obronie wielkiego han­
dlu we wszystkich stronach świata. Za­
miast bogactw Francyi mamy drożyznę, 
która już stała się przysłowiową w całej 
Europie; podczas gdy ludność cywilna stoi 
przed głodem, miłitaryzm wyciąga ręce po 
coraz nowe i coraz większe ofiary: ludność 
żyje w coraz większej nędzy7, a siła zbroj­
na coraz wzrasta.

Obrońcy militaryzmu usiłują wmówić, 
że pomieszczona w powyższych wydatkach 
suma 234 milionów jest tylko jednorazowa 
na pokrycie wydatków z aneksyi wyni­
kłych. Choćby7 to było prawdą, to należy 
pamiętać, że aneksya była tylko wypły­
wem wielkomocarstwowej próżności i że 
ludności nic z niej nie przybyło. Zresztą 
nie cała suma 234 milionów związaną jest 
z kosztami aneksyjnymi; mieści się w 
niej 180 milionów na mobilizacyę armii i 
floty, tudzież 54 milionów wydane na uzu­
pełnienie artyleryi, zakupno amunicyi, 
przyspieszenie budowy okrętów itd. Prze­
cież sumy tej nie można uważać za na­
stępstwo zawieruchy aneksyjuej; poprostu 
zarząd wojskowy skorzystał ze sposobno­
ści, aby uzupełnić rozłożone na kilka lat 
zapasy i wydatki przemycić do budżetu 
pod przykrywką „przygotowań wojennych*.

Zarząd wojskowy nie zadowala się je­
dnak już zrobionymi „nadzwyczajnymi* 
wydatkami, lecz odrazu stawia nowe żą­
dania. Mimo wydania 54 milionów na woj­
sko i flotę żąda się ponownie 17 milionów 
na wojsko i flotę, tudzież osobno 8 milio­
nów na uzupełnienie artyleryi. Dla omy­
lenia czujności zarząd wojskowy dzieli 
wydatki na zwyczajne, nadzwyczajne i je­
dnorazowe, podczas gdy — w rezultacie — 
wszystko idzie na jeden cel, choćby pod 
różnymi tytułami. Przecież wydatki np. na 
artyleryę powtarzają się już od r. 1905, 
odkąd zaczęto obdzielać korpusy nowemi 
armatami, a mimo to corocznie w wyda­
tkach figurują obok „normalnych* zapo­
trzebowań jeszcze „nadzwyczajne*, do któ­
rych już miano 5 lat czasu się przyzwy­
czaić.

Ta dwuznaczność nie wyczerpuje jednak 
wszystkich tajemnic budżetu wojskowego. 
Niema w nim wzmianki o dwóch „Drea- 
dnought’ach“, które buduje się kosztem 112 
milionów w Tryeście, a o których dosko­
nale wiedzą, że zarząd marynarki zobo­
wiązał się zapłacić za nie w r. 1912. — 
W  budżecie wydatki te nie figurują, gdyż 
zarząd wojskowy wie, że wobec tych de- 
legacyj może sobie bezkarnie pozwolić na 
złamanie prawa budżetowego, na robienie 
wydatków bez uchwały, wiedząc, że po 
dokonanym fakcie „patryotyezne* delega- 
cye zapłacą. A zapłaci się nietylko 112 
milionów za już budujące się okręty, ale 
sypnie się także dziesiątki milionów na 
konieczne uzupełnienie zapasów z nowymi 
olbrzymami połączonych, na sprawienie 
torpedowców, na pomnożenie personalu itd.

Nie trzeba też zapominać, że na tych 
szalonych wydatkach nie wyczerpuje się 
litania żądań wojskowych. Przecież urzę- 
downie oświadczono, że zarząd wojskowy 
w ty m  r o k u  nie robi większych wyda­
tków, zastrzegając je sobie na rok przy­
szły. Wszak ciągle obiecują wprowadzenie 
dwuletniej służby i idące z tą reformą w 
parze pomnożenie stanu prezeneyjnego, 
co będzie kosztowało kiikaset milionów 
jednorazowo i 50 milionów corocznie. Sfe­
ry wojskowe konsekwentnie dążą do utwo­
rzenia wielkiej armii i wielkiej floty bez 
oglądania się na środki; w dążeniu tem 
znajdują chętne poparcie u ludzi, którzy 
przywłaszczyli sobie mandat stanowienia 
o miliardowych wydatkach, bez parlamentu, 
a nawet — jak tego roku się dzieje — 
wbrew jasnym postanowieniom ustawy.

Tow. Daszyński w Ameryce.
Nowojorski tygodnik „Robotnik polski* 

z 29 września zamieszcza na czele numeru 
następujący artykuł:

„Tow. Daszyński stanął na ziemi amery­
kańskiej w niedzielę dnia 25 września. Już 
od 2 godziny po południu napływać zaczęły 
grupy polskich i żydowskich towarzyszów, 
celem powitania drogiego towarzysza, Tym 
czasem zatrzymano okręt, w kwarantannie 
blisko trzy godziny i tow. Daszyński mógł 
dopiero o godzinie 6 wieczorem opuścić sta 
tek. Przy wyjściu z okrętu powitał go Ko 
mitet wykonawczy Związku socyalistów poi 
skich, delegacya amerykańska Soeialist Party, 
składająca się z tow. dra Guttmana i dra 
Halperna, delegacya konfereacyi organizacyi 
żydowskich z E sst Side, Uaia piekarzy i t. d. 
Tymczasem u wyjścia z doku zgromadziło się 
już paruset towarzyszów i z chwilą ukazania 
się tow. Daszyńskiego powitano go okrzy­
kami i zasypano kwiatami. Sformowano ró 
wnież pochód i z dźwiękami „Czerwonego 
sztandaru* ruszono d® przewozu. Ćwierć 
milowa droga od okrętu była prawdziwym 
pochodem tryumfalnym, okrzyki milknęły 
tylko wtedy, gdy z nową siłą rozbrzmiewały 
następujące po sobie zwrotki rewolucyjnego 
fcymnu, polskiej robotniczej pieśni. Po raz 
pierwszy zapewne w historyi miasta Hoboken 
miała miejsce podobna demonstracya. Na 
statku przewozowym do Nowego Jorku wy 
głosił tow. Daszyński pierwszą mowę w Ame 
ryce, podziękował on w serdecznych słowach 
za gorące przyjęcie, jakie zgotowali rau to 
warzysze. Pomiędzy obecnymi poznał tow. 
Daszyński wielu wyborców swych z 1897 
roku, wielu towarzyszów, którzy od lat sze­
regu go nie widzieli.

Owacya, z jaką przyjęto tow. Daszyńskiego, 
świadczy najlepiej o przywiązaniu i szacunku, 
jakim otacza go nietylko polska klasa robo 
tniczs, lecz cały świadomy proletaryat. Przy 
jęcie, jakiego doznał tow. Daszyński, entu 
syazm, z jakim go witano, te setki robotni­
ków, które jakby z pod ziemi na jego przy 
jęeie wyrosły, stwierdzają, że praca tow. Da­
szyńskiego, ta praca, która mu przedwcze­
śnie włos ubieliła, nie pozostała bez rezul 
tatu.

Przybycia tow. Daszyńskiego spodziewano 
s’ę dopiero w poniedziałek, stąd też nie po­
czyniono żadnych przygotowań na niedzielę, 
Wieść o tem, że statek- przybywa o dzień 
wcześniej doszła nas dopiero w sobotę po 
południu, lecz i ten krótki czas wystarczył, 
by obiegła ona całe miasto. I lepiej się stało, 
że oficyalae i nkartowane z góry przyjęcie 
upadło, bo przekonaliśmy się my i tow. Da 
szyński, że ta owacya, te okrzyki, to unie­
sienie i ta serdeczność nie stanowiły z góry 
obmyślanego programu, lecz płynęły prosto 
z serca. N c w jego przyjęciu nie było sztu- 
ezaego, nic do konwenansu nagiętego. Wzięła 
go między sieb e rzesza robotnicza, bo wie, 
że on z nią i dla niej pracuje, jej życiem 
żyje, dzieli z nią wszystkie zawody i na 
dzieje Nie powiewały przy jego przyjęciu 
sztandary, nie było kapel, lecz otwarły się 
na jego przybycie serca robotnicze.

Każde przybycie statku europejskiego spro­
wadza setki robotników okrętowych t. z. 
„łongshoremen*, różnonarodowa to i różno 
języczna rzesza, składają się na nią i Niemcy 
i Polacy, Włosi, Irlandczycy, Szwedzi, prawie 
wszystkie narody świata, zwabiła ich na 
m e.sce niezwykła ta demonstracya i zaczęli 
się dopytywać o jej przyczynę, skoro ich 
objaśniono, cóż się okazało, że nie obcem im 
jest imię tow. Daszyńskiego, bo do okrzy­
ków polskich towarzyszy i ich okrzyki się 
przyłączyły. Nazajutrz nietylko socyalistyczna 
prasa nowojorska zapełniła się opisem przy­
jęcia, jakie zgotowano tow. Daszyńskiemu, 
lecz i barźuazyjia pomieściła obsierne arty­
kuły poświęcone jego osobie i działalności. 
Towarzysze żydowscy gotują mu olbrzymie 
przyjęcie w dniu 6 października, oświadczyli 
oni, że choć warunki ekonomiczne rzuciły 
ich zi ocean, nie zapomnieli oni tych dni 
walki i tych tryumfó w idei socyalistycznej 
w starym kraju, i choć nie mogą sami brać 
czynnego udziału tam, to nic wypuszczą tow. 
Daszyńskiego z Ameryki, nie złożywszy w 
jego ręce śrcd :ów na podtrzymanie tej walki 
w dalszym ciągu.

Towarzysze niemieccy w Nowym Jcrku 
zmusili nas do ustąpienia im tow. Daszyń­
skiego przynajmniej na dzień jeden i urzą 
dzają specyalne niemieckie zebranie w dniu 
3 października*.

S tre jk  k o le ja rz y
we Francyi.

Rząd p. Brianda, który nic nie zrobił 
dla zażegnania sporu między personalem 
a towarzystwami, teraz w brutalny sposób 
chce złamać strejk. Aresztowanie przywód­

ców strejku jest równie głupie jak bez­
prawne ; prefekt policyi Lepine nie po­
wstydził się napaść na redakcyę „Huma- 
nite* i tam dokonać aresztowań. Zdaje 
się, że Briand temi aresztowaniami chciał 
dokonać osobistej zemsty, gdyż usunięcie 
przywódców na przebieg strejku pozosta­
nie bez wpływu; w miejsce aresztowanych 
staną inni na czele, a walka będzie się 
dalej toczyła. Odpowiedzią na te prowo- 
kacye był strejk na linii Paryż-Lyon-Mar- 
sylia, na linii orleańskiej i na linii wscho­
dniej, mimo że cała prasa burżuazyjna o- 
krzyknęła to za „zdradę ojczyzny*. Ale 
krzyk ten pozostanie bez skutku, tak sa­
mo jak mohilizacya kolejarzy.

Rząd próbuje tumanić Europę zmyślo­
nymi telegramami to o zmniejszaniu się 
strejku, to o ruchu „anarchistycznym*. 
Telegramy te nie są niczem ianem, jak 
wynikiem strachu przed przerzuceniem się 
strejku na inne kategorye robotnicze, które 
zaczynają w praktykę wprowadzać hasło 
solidarności proletaryackiej.

(Telegramy).
Urzędowa „poprawa".

Paryż. (Ag. Havasa). Wczoraj o godz. 10 
rano stwierdzono, że położenie w Paryżu się 
poprawiło. Towarzystwo kolei Orleańskiej do 
nosi, że strajkująca służba masami zgłasza 
się do pracy; także na kolei wschodniej służ 
ba odbywa się normalnie. Również na kolei 
zachodniej i północnej położenie się popra­
wiło. Pociągi ze środkami żywności nadcho 
dzą regularnie.

Paryż. (Ag. Hayasa). Wielu kolejarzy zgło­
siło się do służby. Z dworca kolei północnej 
odjechało wczoraj po południu 18 pociągów.

Straehy.
Paryż. (Ag. Havasa). Donoszą, że wśród 

elementów „anarchistycznych* znać bardzo 
żywy ruch. Wczoraj sprzedano bardzo wiele 
rewolwerów i bokserów. Słychać, że przygo 
towuje się coś w rodzaju „fortu Chabrol*, 
aby uchronić przywódców strejku przed ści­
ganiem sądowem. Bomba, znaleziona w rue 
de Bsrry, zawierała 300 gramów materyału 
wybuchowego, podobnego do dynamitu.

U czterech redaktorów dziennika „Guerre 
aociale* dokonano rewizyi.

Strejk się rozszerza.
Paryż. (Ag. Havasa.) Zeszłej nocy odbyło 

się zgromadzenie służby tow. omnibusów 
i kolei miejakiej. Uchwalono rozpocząć n a j 
p ó ź n i e j  d z i s i a j  s t r e j k .  Zgromadzenie 
było liczne. Oczekują, że uchwała ta nie 
znaidzie posłuchu.

Paryż. (Ag. Havasa.) Zgromadzenie robo 
tDików elektrowni oświadczyło się za d a 1 
s z y m s t r e j k  i em.

Paryż. (Ag. Havasa.) Komitet r o b o t n i  
ków b u d o w l a n y c h  postanowił rozpocząć 
dzisiaj o g ó l n y  s t r e j k .

Paryż. (Ag. Havasa.) Strajkujący murarze 
po zgromadzeniu chcieli się udać wieczorem 
demonstracyjnie na plac Ciichy. Policya roz 
prószyła tłum. Także drugą grupę, wracającą 
z tego zgromadzenia, rozproszyła policya.

Paryż. (Ag. Havasa.) W Bordeaux i Tulu­
zie przyłączyło się wielu ze służby kolei po­
łudniowej do strejku. W Tuluzie w s t r z y ­
ma n o  r u c h  p o c i ą g ó w  t o w a r o w y c h .

Paryż. (Ag. Havasa.) Na wczorajszej Ra 
dzle ministeryalaej powzięto uchwałę, że fun 
keyonaryusze kolejowi, powołani pod broń, 
jeżeli natychmiast nie usłuchają wezwania, 
mają być karani więzieniem.

Kłamstwa rzędowe.
Paryż. Dyrekeya kolei wschodniej donosi, 

że ruch strejkowy na sieciach linii kolejo­
wej uważać należy za ukończony (?). Mi­
nisterstwo robót publicznych konstatuje, 
że na kolei północnej i zachodniej nastą­
piło znaczne polepszenie (?). Ruch na linii 
Paryż-Lyon jest zapewniony (?). Na kolei 
orleańskiej na 78 robotników strajkują­
cych 574 zgłosiło się znowu do pracy; na 
kolei południowej liczba strajkujących jest 
dość znaczna, jednakże ruch jest zape­
wniony (?).

Wieczorem odbył się mityng soeyali- 
stów, na którym przemawiali V a i 11 a n t 
i J  a u r  e s  bardzo ostro przeciw rządowi 
i zarządom kolei. Po mityngu przyszło do 
demonstracyj ulicznych, przyczem dano 
kilka strzałów* rewolwerowych, ale nikt nie 
został zraniony.

T o w a rzy s ze ! Agitujcie za  p r a s ; rofec
tiitozg I Żądajcie w szę dzie „

Ankieta w sprawie sądu przemysłowego 
w Drohobyczu.

Lwów, 12 październik^.
Dnia 11 b. m. wskutek wniosku posła /Wi 

tyka w komisyi gospodarczej parlamentu, na 
polecenie ministeryunj, zwołała Izba han­
dlowo przemysłowa ankietę do sali Rady miej­
skiej. Podkreślić należy lojalność organizato­
rów, którzy zaprosili wszystkie związki za­
wodowe. Przed ankietą rozesłano kwestyo- 
naryusz i tablice, celem zoryentowania się 
ekspertów i przygotowania odpowiedzi na 
pytania kwestyonaryusza. Nasze organizacye 
odbyły konferencyę i widać było na ankiecie 
przygotowanie s ę z naszej stroi: y i zebrany 
materyał tak, że wszystkie na ze wnioski 
jako wyraz ankiety przeszły jednomyślnie. 
W imieniu naszych orgaaizaeyj przemawiali 
tow. inż. W i e i e ż y ń s k i  i Na c h e r ;  w dye- 
kusyi zabierali głos tow. Szeiingowski i Stro- 
szczyk. Byliśmy reprezentowani przez 14 de­
legatów z różnych kategrryj Drohobycz Bory­
sław. Przewodniczyli na ankiecie prezydent 
Jarosz i radca Kiesler. Z Izby handlowej 
przybyli dr Stesłowics i p. Korkis; przemy­
słowcy i przedsiębiorcy wysłali swoich se­
kretarzy : dra Bartoszewicza, p. Libelta i dra 
E łstera.

Uchwalono jednomyślnie bezwarunkowo za­
łożyć sąd przemysłowy dla całego powiatu 
politycznego w Drohobyczu i dła wszystkich 
kategoryi robotuiEÓw. Punktem kulminacyj­
nym całej dyskusyi było właśnie, czy do sądu 
przemysłowego mają należeć robotnicy na­
ftowi, czy też ich wyłączyć. Spodziewaliśmy 
się ataku ze strony Izby naftowej, przedsię­
biorców, którzy jednak sprawili nam niespo 
dziankę, wypowiadając się za przyłączeniem 
robotników naftowych do sądu przemysło­
wego, wobec tego faktu, że ani ustawa gór­
nicza, ani naftowa nie zawierają nic w spra­
wia zatargów i sądownictwa. Niema u nas 
sądów górniczych, a sąd powiatowy w Dro­
hobyczu, jako sąd przemysłowy, zalewany 
był dotychczas sporami kwalifikującymi się 
tylko przed forum assesorów sądu przemy­
słowego, wreszcie przemysł naftowy nie może 
podpadać ustawom górniczym, bo trzebaby 
było przeprowadzić 9 godzinny czas pracy 
i wiele innych reform, których ustawa górni­
cza wymaga, a które zupełnie nie są stoso­
wane do przemysłu naftowego; wkońcustoim 
na stanowisku, że sądu przemysłowego wo­
góle nie potrzeba, skoro 4688 robotników 
naftowych wyklucza się od sądu przemysło­
wego (rsfinerye nafty i topiarnie wosku 
mają 1067, tartaki 1012, drobny przemysł 
1150). Jednomyślnie wszyscy podnosili po­
wyższe argumenty, niejasność ustawy co do 
robotników naftowych, wreszcie t a n i o ś ć ,  
s z y b k o ś ć ,  b e z p o ś r e d n i o ś ć  i z a w o- 
d o wo ś ć  sądu przemysłowego i dlatego je­
dnomyślnie wypowiadano się za kreowaniem 
sądu przemysłowego dla wszystkich katego­
ryj robotników.

Znalazł się jednak radca Pilecki, naczelnik 
drohobyekiego sądu, który — jak Barn mó­
wił — nikogo nie reprezentuje, ale „zrefero­
wał* do swoich władz sprzeczność (?!) ustaw 
i ż ą d a ł  w y ł ą c z e n i a  r o b o t n i k ó w n a -  
f t o w y c h  z sądu przemysłowego.

Uchwalono następujący podział:
1) wielki przemysł (24 asesorów): kopalnie 

nafty i warsztaty powyżej 20 ludzi zajętych;
2) wielki przemysł: rafinerye itd. poniżej 

20 ludzi zajętych (24 asesorów);
3) mały przemysł i 4) handel (po 10 ase­

sorów)
Co do sądu odwoławczego uchwalono 10 

asesorów z powołaniem 3 radców sądowych 
z Drohobycza. — Tytułem wynagrodzenia za 
stratę zarobku uchwalono żądać 10 K

Rszcdacyę w sprawie robotników nafto­
wych, jako wyraz naszego stanowiska, przy­
taczamy tu dosłownie:

„Spory tyczące się robotników naftowych 
powinny bezwarunkowo podlegać sądom prze­
mysłowym, a to z następujących przyczyn:

1. Najwięcej sporów rozpatrywanych w tu­
tejszym sądzie powiatowym, jako sądzie prze­
mysłowym, dotyczy przemysłu naftowego, 
wskutek panujących tu stosunków nieuregu­
lowanych. Jest rzeczą monstrualną, że robo­
tnik musi skarżyć o niewypłacony zarobek 
często kilkudziesięciu spólników i właścicieli 
kopalni, na której pracuje.

2. Niema potrzeby tłumaczenia w tym wy­
padku ustawy górniczej na niekorzyść robo­
tników, skoro

a) nie podlegają ubezpieczeniu w Kasach 
brackich ani na starość, ani na wypadek cho­
roby, lecz są ubezpieczeni w powiatowych 
Kasach chorych, jak ogół przemysłowych ro­
botników ;

b) od czasu trwania przemysłu naftowego
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nigdy nie starano się wprowadzić sądu gór­
niczego ;

c) nie podlegają ustawie górniczej postano 
wienia korzystne dla robotników, jak np. ma­
ksymalny czas pracy.

3. Dotychczas wszystkie spory między ro­
botnikami naftowymi a właścicielami kopalń 
załatwiał zawsze tutejszy sąd powiatowy".

Z  okazyi zbrodni jasnogórskich
polecamy do przeczytania wydaną świeżo 

nakładem Życia" książkę:

„Jak powstały religie?"
Napisała Bronisława Bobrowska.

Cena 1 K 5 0  h,
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

„Latarnia" (Misye soeyalistyczne dla ludu 
roboczego) wyda w najbliższych dniach nową 

książeczkę pod tytułem:

Tajemnice klasztoru na Jasnej Górze
(z ilustracyami) 

opisującą krwawe zbrodnie, oszustwa i zło 
dziejstwa mnichów jasnogórskich z ks. Da- 

mazym Macochem na czele.
Cena 10 h, z p rzesy łk ą  15 h. 

Kolporterzy otrzymają rabat. Zamówienia 
nadsyłać należy n a t y c h m i a s t  w y ł ą ­

c z n i e  t y l k o  na adres:
Spdłka nakładowa „Życie", Kraków, ul. Stra­

szewskiego 20.
Prasę partyjną prosimy o powtórzenie tego ogło- 

szenia.

KRONIKA.
Kraków, 15 października.

W rocznicę stracenia Fr. Ferrera odbył się 
we czwartek 13 b. m. uroczysty wieczór sta 
raniem sekcyi akademickiej Tow. etycznego. 
Przy wypełnionej młodzieżą akademicką sali 
wygłosili referaty: „Życie i dzieło Fr. Ferre­
ra" p. Fr. Sarnek i „Encykliki papieskie" p.
C. Kuźniar. Po referatach rozwinęła się wolna 
dyskusya na temat walki z klerykalizmem, 
szczególniej na uniwersytecie Jagiellońskim, 
gdzie się już młodzieży udało poczynić pier 
wsze w tym kierunku kroki.

Uniwersytet ludowy urządza w niedzielę 
16 b. m. o godz. 3 po południu zwiedzanie 
zamku na Wawelu pod kierownictwem dra 
T. Szydłowskiego. Bilety w cenie 50 hał. 
(dla członków 40 bal.) do nabycia wcześniej 
w czytelni Uniwersytetu ludowego.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie komisyi dia przemysłów koncesjo­
nowanych, na którem wydano imieniem Ra 
dy miasta opinię co do kilkunastu podań o 
dzierżawę i o przeniesienie koncesyj gcspo­
dnio- szynkarskich, co do wydania kilkunastu 
koncesyj dorożkarskich i na inne przemysły 
koncesyonowane.

Aresztowania. W jednym z domów nocle­
gowych aresztowano wczoraj 28 letniego Ra 
fała Rumsteina z Nowego Sącza, którego 
prokuratorya w Norymberdze ścigała za o 
szustwo.

Aresztowano 22-letaicgo Jakóba Bergera z 
Chrzanowa za posiadanie złotych kolczyków, 
z których pochodzenia nie umiał się wytłu­
maczyć. Policya przypuszcza, że pochodzą 
one z kradzieży dokonanej przed kilku dnia 
mi u rabina w Chrzanowie, gdzie skradziono 
biżuterye wartości 4000 K i gotówką 600 K.

Wielka kradzież..?. Tadeusz Kierżnowski, 
właściciel fabryki posadzek przy ul. Łobzow­
skiej 41, doniósł dziś policyi, że skradziono 
mu weksle na kilka tysięcy koron i trochę 
gotówki.

Oszust w sutannie. Aresztowanemu za wy­
łudzanie składek na kościoły Wojciechowi 
Kozłowskiemu dowiedziono, że uprawiał ho 
mosebsualizm z dwoma studentami gimea 
zyalnymi, którym kupował rowery i zegarki. 
Dalej wyszło na jaw, że wmówił on w 50 
letnią słuźącę Annę Wilczyńską, że jest jego 
ciotką i z tego tytuiu wyłudził od niej prze 
szło 200 K.

Walne zgromadzenie „Sokoła" w Podgórzu. 
Apatya, w jakiej wskutek rozterek wewnę­
trznych pogrążył się „Sokół" podgórski, wy­
raziła sę  na wainem zgromadzeń u b ra  
k i e m k o m p l e t u .  Wobec tego musiano 
odbyć w niedzielę 9 b. m. zgromadzenie bez 
względu na komplet przy udziale około 50 
członków (na 174).

Prezes „Sokoła" d r E m i l e w i e z  uzupełnił 
drukowane sprawozdanie za rok 1909, po 
czem otworzył dyskusyę, oświadczając, iż z 
godności prezesa rezygnuje.

Tow. dr B o b r o w s k i  poddał działalność 
wydziału krytyce. Życie w „Sokole" n'e od­
powiada zadaniom sokolstwa, g i m n a s t y c e  
mimo dzeinego kierownictwa oddaje się za 
ledwie 30 osób, sporty są najzupełniej za­
niedbane; c h ó r  „Sotola* zo3tał wskutek 
wewnętrznych swarów rozwiązany; b i b l i o  
t e k a  liczy wedle sprawozdania zaledwie 
1057 dzieł, a dopiero w ostatnich czasach 
dzięki energii bibliotekarza akad. Wł ocha ,  
znalazły się dzieła naszych pisarzy (Żarom 
ski, Wyspiański i t. d). Wydział urządza 
prawie wyłącznic zabawy, zaniedbuje wy 
kłady fachowe, a wieczorki patryotyezne 
urządza w ten sposób, iż „niema nikogo z 
szerszej publiczności" (wediug sprawozdania) 
Jedynie wieczór Słowackiego (pominięty w 
sprawozdaniu) wypełnił salę. Wkońcu wystąpił 
ostro przeciw uchwale wydziału z dnia 29 
lipca, o d m a w i a j ą c e j  u d z i e l a n i a  s a l i  
„Sokoła"  na o d b y w a n i e  z g r o m a ­
d z e ń  l u d o w y c h  z powodu rzekomego 
atakowania „Sokoła" przez mówców socja­
listycznych i domaga się przesłuchania świad­
ków i twierdzi, iż na zgromadzeniu grun- 
wr.ldzbiem wcale o „Sokele" nie mówiono. 
Zwracając uwagę na to, iż uchwała wydz ału 
skierowana jest przeciw robotnikom, którzy 
w Podgórza nie znajdą innej wielkiej sali na 
zgromadzenia, i że w konsekwencyi klasa 
robotnicza musiałaby wrogo odnieść się do 
„Sokoła", żąda ponownego zbadania tej spra 
wy przez wydział.

Prezes E m i l e w i c z  wyjaśnia zebranym, 
iż istotn e wydział „Sokola" powziął wspo 
mnianą uchwałę na wniosek p. S t ę p i e n i a ,  
który twierdził, iż na zgromadzeniu g un 
waldzkiem „wygłaszano ufebźf jąee dla naszego 
Towarzystwa i rebgii katolickiej mowy i czy 
niono polskiemu Tow. gim. „Sokół" w Pod 
górzu i całemu sokolstwu zarzuty poniżające 
godność sokolstwa w ogólności a tutejszego 
gniazda w szczególności". Gdy prezes żądał 
od p. Stępienia dowodów, te i oświadczył, iż 
wprawdzie nie był na owem zgromadzeniu, 
lecz słyszał to od p. Ku r k a ;  wydział po­
wziął tę urhwałę bez  p r z e s ł u c h a n i a  
p. Kurka, a wobec protestu wniesionego na 
piśmie do wydziału przez dra B o b r o w ­
sk i ego ,  uchwalono sprawę oddać wislnemu 
zgromadzeniu do rozstrzygnięcia.

P. K u r e k  oświadcza, iż na zgromadzeniu 
gruawaldzkem n ie  mó w i o n o  n i c  o „So­
kole",  natomiast o P u z y n i e ,  przeciw któ­
remu na zgromadzeniu padały nieprzyjazne 
okrzyki (na h k).

Niejaki Mi t e r a ,  podobno nauczyciel lu­
dowy, pochwalił uchwałę wydziału, g lyż so­
cyaliści plują na polskość, religię, są rnię 
dzynarodowi i łączą się z wrogami narodu 
polskiego.

Przeciwko tym poglądom wystąpił mży 
nier Rol l e ,  wykazując w dłuższem przemó 
wieniu, iż działalność organizacyi robotniczej 
jest pożyteczną, bo podno3i kulturę robotnica, 
i że stoi na gruncie narodowym; widzieć 
tego nie chcą tylko ludzie ślepi, jak p. Mi 
tera; domaga s:ę, by salę nadal oddawano 
robotnikom na zgromadzenia.

Za udzielaniem sali robotnikom przemawiał 
jeszcze akademik Wł o c h  i asesor miejski 
p. Br e u e r ,  poczem tow. dr B o b r o w s k i  
dał należytą odprawę M terze i wykazał całą 
niesprawiedliwość i bezpodstawność uchwały 
wydziału, który dał się w błąd wprowadzić 
p l o t k ą  p. Stępienia.

Wal ne*  z g r o m a d z e n i e  o g r o m n ą  
w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w u c h w a l i ł o  u 
d z i e l ą c  n a d a l  s a l i  na z g r o m a d z e ­
n i a  s o e y a l i s t y c z n e  i poleciło wydzia­
łowi zbadać genezę siępieniowskiej legendy

Następnie walne zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości sprawozdanie wydziału oraz re- 
zygnacyę dra Emilewieza z godności prezesa, 
dokonało uzupełnia ącyeh wyborów do wy­
działu i wybrało komisyę rewizyjną i sąd 
honorowy.

Na ksńcu zebrania dr Emilewicz w gorą 
cych słowach uczcił pamięć M a r y i  Ko n o ­
p n i c k i e j .

*
Walne zgromadzenie przez uchwalę w spra 

wie wynajmu sali na zgromadzenia ro otnicze 
zadokumentowało, iż w „Smole" n ie  mo­
żn a  u p r a w i a ć  p o l i t y k i  — nawet prze 
ciw „bsznarodowym" socyalhtora. B e z p a r ­
t y j n y  charakter towarzystwa gimnastyczne­
go umożliwia należenie doń ludzi różnych 
przekonań. Mamutowe poglądy różnych Mi 
terów nie znalazły posłuchu wśród członków 
„Sokoła", a sam Mitera został przez inżyniera 
Rollego i dra Bobrowskiego potraktowany tak, 
jak na to zasłużył.

Podobno po swym niefortunnym występie 
zamierza Mitera usunąć się w zacisze życia 
domowego i studyować IV księgę „Pana Ta 
deusza", zwłaszcza ustęp zaczynający się od 
słów:
.Głupi niedźwiedziu I gdybyś w mateczniku siedział, 
Nigdyby się o tobie Wojski nie dowiedział*.

*
Dyskusya na walnem zgromadzeniu wyka 

zała, iż odmowa sali nie była ddełem dra 
Emilewieza, lecz wydziału, co nśniejszem 
stwierdzamy z nadmienieniem, iż zarzuty 
skierowane przeciw drowi Eaiilewiczowi, ja 
ko prezesowi „Sokoła", w pomieszczonym 
przed paru tygodniami w „Naprzodzie" arty 
kule p. t. „Sokół podgórski politykuje", od­
noszą się do innych osób, zabagniających 
wewnętrzne życie stowarzyszenia.

— Z Tow arzystw a m uzycznego. W po
niedziałek 24 b. m. odbędzie się w sali starego teatru 
pierwszy koncert ku uczczeniu setnej rocznicy uro­
dzin Roberta Szumanna pod kierunkiem dyrektora 
artystycznego Feliksa Nowowiejskiego. Na program 
składają się: 1. Uwertura „Manfred* na orkiestrę.
2. a) „Z pieśni hebrajskich* z tow. harfy, b) „Wid- 
mung* (do słów Byrona) — odśpiewa prof. Ludwig.
3. „Karnawał* na fortepian — odegra p. Podolski, 
uczeń prof. Lalewicza. 4 a) „Kwiat lotosu*, b) 
„Smutek*, c) „Ilekroć patrzę w twoje oczy*, d) 
„Twój wzrok*, e) „Ty kolebko snów*, f) „Do mego 
serca, do pieśni mej* — odśpiewa prof. Ludwig. 
5. Symfonia Nr. 1 B dur op. 38 — orkiestra. Bilety 
sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego (Rynek głó­
wny Linia A-B) od godziny 9—12 rano i od 3 —7 
wieczór. Ceny miejsc wraz z 10% podatkiem: 
Krzesła na sa li: Rząd I —V. po K 4 40, rząd VI.—X. 
po K 3 30, rząd XI —XXI. po K 2 20. Krzesła na 
galery i: Rząd I. po K 2 20, daluze rzędy po K 1.

— Spółka spożyw cza Związku ek on o­
m icznego urzędników , p rofesorów  1 na­
uczycieli w  K rakow ie. Pierwsze konstytuu­
jące walne zgromadzenie członków „Spółki*, której 
statut został już zarejestrowany, odbędzie się w 
piątek 28 października o godzinie 6l/2 wieczorem 
w sali Klubu pocztowego (ul. Lubicz 5). Do brania 
udziału w obradach mają prawo te osoby, które 
podpisały deklaracye przystąpienia i złożenia udzia­
łów. D eklaracje można podpisywać w kancelaryi 
Związku ekonomicznego (ul. Jagiellońska 9, 1. p.) 
w godzinach urzędowych od 6 — 8 wieczorem, lub 
też bezpośrednio przed zgromadzeniem przy wej­
ściu do sali. Członkiem „Spółki spożywczej* może 
być tylko członek Związku ekonomicznego. Sklep 
„Spółki spożywczej* zostanie otwarty w możliwie 
najkrótszym czasie po walnem zgromadzeniu.

■ R epertuar Sieatm a tle lsk iep .
Sobota: „Głupi Jakób*, komedya w 3 aktach Ta­

deusza Rittnera (nowość).
Niedziela po południu: „Kościuszko pod Racła­

wicami* (pół ceny).
Niedziela wieczór: „Głupi Jakób*.
Poniedziałek: „Madame sans Góne*.
Wtorek : „Głupi Jakób*.
Środa: „Śmierć Iwana Groźnego*.
Czw artek: „Głupi Jakób*.
P iątek: „Żydzi* (ceny zniżone).
Sobota: „Makbet*.
Niedziela po południu: „Komedya o człowieku, 

który zaślubił niemowę* i „Komedya o człowieku, 
który redagował gazetę rolniczą* (ceny zniżone do 
połowy).

Niedziela wieczór: „Makbet*.
Poniedziałek: „Grube ryby*.
— R epertuar tenSre ludowego.
Sobota: „Arseniusz Łupin, pogromca Sherlocka

Holmesa*.
Niedziela po południu: „Robert i Bertrand*.
Niedziela wieczór: „Arseniusz Łupin, pogromca 

Sherlocka Holmesa*.
Poniedziałek: „Arseniusz Łupin, pogromca Sher­

locka Holmesa*.
Wtorek : „Robert i Bertrand*.
Środa: „Arseniusz Łupin, pogromca Sherlocka*.
Czwartek: „Arseniusz Łupin, pogromca Sher­

locka*.
Piątek: „Chcę sobie pohulać!*.
Sobota: „Zaloty huzarów* (nowość).
— U niw ersytet ludow y Im. A. M ickie­

w icza (ul. Szewska 16, I. p).
B i u r o  otwarte od godz. 5—7 wieczorem, C z y ­

t e l n i a  p i s m  od godz. 11—1 i od 4—9, B i b l i o ­
t e k a  od godz. 12—1 i od 5—9.

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w niedzielę o godz. 7 wieczorem: 
dr Władysław D a w i d :  „O nieśmiertelności duszy 
w świetle nowoczesnych poglądów*.

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) w poniedziałek o godz 7 wieczo­
rem : dr S c h e r e r :  „Widoki sccyologit* (z cyklu: 
„Wiek XIX.*;.

Wowtaay lw o w s k ie ,
Uroczystość otwarcia roku szkolnego na

uniwersytecie odbyła się dziś w auli uuiwer 
syteckiej. Rektor ks. dr Jeżewski wygłosił 
mowę, w której wspomniał o jub.leuszu ce­
sarza, o zmarłych profesorach i nowych si 
łach nauczycielskich, następnie mówił o „ży 
ezliweśei" kościoła i papieży dla nauki. — 
O kwestyi najaktualniejszej na uniwersytecie, 
t. j. o kwestyi r u s k i e j ,  wspomniał rektor 
zaledwie w kilku słowach, nawołując „win 
nych i zaślepionych do opamiętania się".

0 napad na uniwersytet. Akt oskarżenia 
został już doręczony prawie wszystkim o 
skarżonym, zamieszkałym we Lwowie, i ro 
zesłany wszędzie na prowincyę. Wszyscy 
oskarżeni, którym dotychczas doręczono akt 
oskarżenia, zastrzegli sobia sprzeciw przeciw 
aktowi.

Oszustwo w banku krajowym. W sprawie 
oszustwa na sumę 20.000 K podają pisma 
lwowskie następujące szczegóły: Sprawca o­

szustwa nie został jeszcze schwytany, jest 
jednak nadzieja, że nastąpi to wkótce, rtie 
mógł bowiem daleko odjechać, gdyż przed 
trzema dniami widziano go jeszcze we Lwo­
wie,

Co do samego oszustwa, fakty przema­
wiają za tem, że nie jest bez winy kiero­
wnictwo „Assicurazioni Generali", które przy 
dobrej woli już na drugi dzień po spełnieniu 
oszustwa mogło wpaść na trop js go, Jak bo­
wiem informują w dyrekcyi banku krajowe­
go, na drugi dzień po podjęciu przez oszu­
sta 20 000 K zgłosił się z takim samym kwi­
tem inny urzędnik „Assicurazioni Generali* 
wraz z woźaym, żądając wypłaty 20 000 K. 
Wtedy likwidator banku, który dzień przed 
tem asygnował 20 000 K na sfalow any list, 
oświadczył owemu urzędnikowi, że dz-ś nie 
może dostać tej kwoty, bo depirro wczoraj 
„Assicurazioni" podjęła 20 000 K, a w myśl 
układu z Landerbankiem, f lia lwowska „Assi- 
curazioni" może brać pieniądze co trzy dni. 
Urzędnik odszedł zatem z niczem, a mimo 
to dyrekeya „Asraicurazioni" nie zapytywała 
dyrekcyi banku krajowego, komu wypłacono 
tę kwotę, ani też nie zaprzeczyła, że nikogo 
nie upoważniła do podjęcia tej kwoty. Tym­
czasem bank krajowy zawiadomił zaraz na 
drugi dzień Lfiaderbank w Wiedniu, że ra­
chunek jego został obciążony 20.000 K. Do 
zawiadomienia tego załączono niemiecki tekst 
listu, złożony przez oszusta w likwidatorze 
banku krajowego. Laaderbank, podobnie jak 
bank krajowy, uznał ten list za oryginalny 
i zwrócił bankowi krajowemu wypłacone przez 
bank 20.000 K. Bank krajowy nie poniósł 
zatem żadnej szkody.

Rzekomo sfałszowany list „Asaicurazioni 
Generali* jest tak łudząco podobny do ory 
ginału, że ma się wrażenie, iż to nie falsy­
fikat, ale że oszust oryginał wykradł swej 
dyrekcyi. Oszust Juliusz Kolischer zajęty od 
5 lat w „Assicurazioni Generali", był znako­
micie obznajmioay z manipulacyą swego 
biura, nia zapomniał bowiem żadnego szcze­
gółu na owym falsyfikacie, tak, że likwida­
tor banku krajowego porównawszy list ten 
z poprzednimi, nie mógł nawet wątpić o je­
go autentyczności. Zachowanie się oszusta 
usuwało wszelkie podejrzenie. Oszust wobec 
likwidatora i na asygnacie podpisał się w 
skróceniu M. Erbe lub Erie. Likwidator za­
pamiętał sobie dokładnie rysopis oszusta i 
według tego rysopisu sądzą, że nie był to 
sam Kolischer, ale wspólnik jego.

Niewyjaśnione również zostało, diaczego 
generalna dyrekeya „Assicurazioni" w Trye- 
ście tak późno zawiadomiła filię lwowską, 
kiedy już 6 b. m. Lfinderbank w Wiedniu 
doniósł jej o obciążeniu jej rachunku przez 
lwowską filię. Wogóle tak się wszystko skła­
dało, że oszust miał duża czasu do ucieczki.

Obchód grunw aldzki w Tarnowie. Piszą
nam z Tarnowa: Zapowiedziany obchód grun 
waldzki odbył się u nas 2 października. Mia­
sto przystrojono odświętnie, szczególnie uro­
czyście przybrane ulicę Krakowską i Wało­
wą. W pochodzie do kościoła bały udział 
liczne tłumy — setki i tysiące ludzi z pro 
wincyi zjechały do miasta. Zi to ludność 
miejscowa nie bardzo się garnęła do pocho­
du. Stowarzyszenia poszczególne tak szczu 
pło i skromnie wystąpiły, że naprawdę zdu 
miewać się należy, gdzie pochowali się nasi 
lokalni patryoci cfieyalai. Była delegacya 
Strzelnicy lwowskiej ukontuszowaaa, w po­
szumie jedwabiów i atłasów, liczna banderya 
konna z muzyką i „Weselem krakowskiem" 
i straże p< żarne z okolicy.

W kcś,licie wzmocniono się narodowo, po­
czem banderya konna zawiodła rycerskie 
harce po całem mieście.

Wieczorem iluminowano miasto — i fakty­
cznie jedynie iiuminacya była najudatniejszym 
punktem prrgramu obchodowego.

Towarzysze nasi w tym specyalnie „tar­
nowskim" obchodzie grunwaldzkim udziału 
nie wzięli. Odbyli zgromadzenie pod gołem 
niebem na „Burka", gdzie przez 2 godziny 
obradował wiec nasz na temat: „Roezniea 
Grunw aldu a proletaryat". Przewodniczył tow. 
Strzałkowski. Referowali tow. poseł H u d e c  
ze Lwowa i tow. F e n s t e r b l a u .

Nadmienić należy, że z domu, gdzie mieści 
się stowarzyszenie nasze i z domu dra Scbń 
tzera powiewały oz .rwone flagi międzynaro­
dówki.

Wielki pożar w Berlinia. W pewnym domu 
przy Neue Fnadrichsstrcsse naprzeciw hałi 
targowej wybuch! pożar w składzie bielizny 
z powodu wybuchu gazu. Pożar powstał tak 
nagle, że personal musiał wyskakiwać okna 
mi. Pożar objął trzecie i czwarte piętro. — 
Z pod gruzów wydsbyto dw a z w ę g l o n e

P ie rw szy krajow y, hurtow ny I częściow y SKŁAD G R A M O FO M O W

J ó z e f a  W e k s l e r a
Lw ó w , Kraków ,

S Y K S T U S K A  2 . Teleloo 1560. G R O D Z K Ą  71 (obok Wawelu). Telefoo 1241.
Przeróbki Pathefonów  na Gram ofony, oraz w ybór Pathófonów .

Odznaczany na wystawie jubileuszowej najwyższoui 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Janarslne zastęp­
stwo Akc. Gramofonów z markę „Piszący Anlołak
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofo­
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj­
lepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Czę­
ści składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu.
Gram ofon koncertowy z  5 płytami 30 koron.



t r upy ,  8 ludzi uratowała straż pożarna. Za­
jęta w składzie dziewczyna, wyskakując o 
knem, doznała złamania ramienia, saś druga 
odniosła ciężkie obrażenia.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie ł 
plancie — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty — baz zaliczki

Sejm galicyjski.
Lwów, 15 października.

Posiedzenie zaczęto o godz, 10 35.
Poseł L ee  zgłosił wniosek nagły o we­

z w a n i e . - k o m i s y i  r e f o r m y  w y b o r ­
czej  di z d a n i a  s p r a w y  ze s wy e b  
prac.  ’’

Przystąpiono do porządku dziennego, t. j. 
do obrad nad różnymi wnioskami, np. w spra­
wie myszy polnych.

Posiedzenie trwa dalej.
** *

Obrady nad reformą wyborczą.
Wczoraj odbyło się posiedzenie subkomi 

tetu reformy wyborczej. Na posiedzeniu tem 
reprezentanci stronnictw stwierdzili, że pro­
wadzone między klubami rokowania dotych­
czas n ie  d o p r o w a d z i ł y  do r e z u l ­
t a t u .  Poseł W a s u c g  (ludowiec) podniósł, 
że przyczyną ujemnego dotąd wyniku rsko 
wań ma być stanowisko, jakie klub prawicy 
zajmuje wobee reformy wyborczej. Przewo 
dniczący subkomitetis poseł Leo stwierdził, 
że wobec tego stanu rzeczy subkomitet ko 
misyi reformy wyborerej n ie  moż e  pod 
j ąć  d a l s z y c h  o b r a d  i że poda to do 
wiadomości przewodniczącego pełzej komisyi 
reformy wyborczej posła Głąb ńskiego. Na 
tem posiedzenie zamknięto.

Obstrukcja w komisyach.
Lewica demokratyczna uchwaliła n ie  brać  

u d z i a ł u  w o b r a d a c h  k o m i s y j  sej  
mowyc b ,  dopóki nie dojdzie do porożu 
mienia w sprawie reformy wyborczej.

Wskutek tej uchwały nie mogły się wczo 
raj odbyć posiedzenia komisyi adminiatracyj 
nej, gminnej i szkolnej.

Także komisya budżetowa z powodu ob­
strukcji demokratów nie mogła uchwalić ge­
neralnego sprawozdania nad budżetem i u 
chwałę odroczyła.

T E L E G R A M Y
dnia 15 października.

Delegacye.
Wiedeń, Wczoraj odbyło się posiedzenie 

komisyi dla spraw zagranicznych delega- 
cyi austryackiej. Po referacie margrabiego 
Bacąuehema poseł tow. dr R e n n e r  o- 
świadczył, że aneksya równała się wznie­
ceniu ognia. Socyalni demokraci nie po­
chwalają żadnego imperyalizmu, ani Ka- 
rageorgewiczów, ani Nikitów. Istniał tylko 
jeden sposób aneksyi Bośni, a było nim 
p o z y s k a n i e  t e g o  k r a j u  p r z e z  mą ­
d r ą  p o l i t y k ę  n a r o d o w ą  i s p o ł e ­
czną .  Jednakże nie rozwiązano nawet 
kwestyi agrarnej, a następstwem tego jest 
b u n t  k m i e c i .  Zamiast apelować do lu­
dów Bośni i Hercegowiny, zdaliśmy się na 
dyplomacyę i wojsko. Koszta tej polityki 
z powodu bojkotu ponieśli robotnicy prze 
mysłu tkackiego, metalowego itd., którzy 
wskutek aneksyi byli skazani na dwa łata 
głodowe., Mówca wytykał w przedłożeniu 
aktów brak listów hr. Forgacha o ruchu 
band. Wiadomości o następcy tronu, o 
„czarnej legii* itd. były kłamstwem umyśl­
nie puszczonem w świat, aby umożliwić 
wielkie zbrojenia wojenne. To kłamstwo 
upadło w procesie Friediunga, który nas 
wobec zagranicy ośmieszył. Dla nas poli­
tyka zagraniczna nie jest niczem innem, 
jak tylko polityką handlową, a właśnie na 
tem polu wspólne ministerstwo okazuje 
się organem wykonawczym agraryuszów.

Zamach na pociąg.
Saionika. Przybywający z Serbii pociąg 

z bydłem skutkiem zamachu bombą wy­
koleił się koło stacyi Adszarlar. Wykoleiła 
się lokomotywa i 6 wagonów. Zginął je­
den funkeyonaryusz kolejowy. Dochodze­
nia nie zostały jeszcze ukończone.

Skupczyna serbska.
Belgrad. Skupczyna zebrała się wczoraj. 

Prezydentem wybrany został staroradykał 
N i k o 1 i c z.

Republika w Portugalii.
Szw ajcarya w obec now e] republik i.
Berno. Wobec doniesień dzienników z Li­

zbony, że Szwajcarya uznała rzeczpospo­
litą portugalską, stwierdza szwajcarska 
ageneya telegraficzna, że nota prowizory­
cznego rządu portugalskiego nie zawiera 
żądania uznania rzeczypospolitej. Szwajcar­
ska rada związkowa nie miała dotąd mo 
żności wypowiedzenia się w kwestyi uzna­
nia nowej formy rządu w Portugalii.

Manatki ex-króla.
Lizbona. Angielskiemu przedstawicielowi 

oddano ruchomości będące własnością króla 
Manuela.

W ybory.
Lizbona. Najbliższe wybory do Izb odbę­

dą się na podstawie powszechnego prawa 
głosowania.

1  róinyefc stras.
Prasa antyalkoholowa w Niemczech. — Uwolnie­
nie Naumowa. — Wielki milczek. — Zaginiony 

szczęśliwiec. — Napad na pociąg.
Prasa antyalkoholowa stanowi dsiś w walce 

z alkoholem siłę potężną. W języku niemie­
ckim wychodzi obecnie 65 pism, poświęco­
nych tej sprawie, które rozchodzą Bię razem 
w 400.000 egzemplarzach. Znaczna większość 
tych pism (51) stoi wyraźnie na stanowisku 
zupełnej wstrzemięźliwość!, 14 zaś zajmuje 
stanowisko niewyraźne, albo toż głosi umiar 
kowanie. Pisma abstynenckie rozchodzą się 
w 300.000 egzemplarzach, pisma zaś kierun­
ku umiarkowanego w 100.000 egzemplarzach. 
Roczny nakład wszystkich tych pism wynosi 
razem 11,210.000 egzemplarzy. Oprócz tego 
istnieje jednak w Niemczech znaczna ilość 
pism popierających gorliwie walkę z ałkoho 
lem, chociaż nie są poświęcone wyłącznie 
tej sprawie. Są to przeważnie pisma, poświę­
cone pielęgnowaniu zdrowia, sportowi i t. d. 
Piwowarzy i szynkarze niemieccy coraz do­
tkliwiej odczuwają działanie tej prasy na 
swej skórze i dlatego raz po raz próbują się 
bronić tymi samymi środkami, wydając wła­
sne pisma, które pod pozorem szerzenia ky- 
gieny reklamują napoje alkoholowe i zachę 
cają do ich używania — dotąd jednak ud 
łowania te były bezowocne, bo wszystkie te 
pisma po krótkim czasie podupadały.

* * *
„Bohater* trsgedyi weneckiej, który z na 

mowy Tarnowskiej zastrzelił hr. Komarow 
skiego, opuścił już więzienie dnia 5 b. m. 
Wenecyanie wiedzieli, którego desa będzie 
wypuszczony na wolność, nie przypuszczali 
jednak, że nastąpi to o wczesnej godzinie 
porannej. Obrońcę Naumowa, ad w. Antonia 
Marigondę, widziano już o godzinie 6Va 
zrana na placu św. Marka, z przeciwnej zaś 
strony zdążał w kierunku więzienia ojciec 
skazańca. Obaj zniknęli za olbrzymiemi 
drzwiami więzienia, a o godz. 7 wyszli stam­
tąd razem z wypuszczonym na wolność mSo 
dym Naumowem. Twarz Naumowa, blada, nie 
zdradzi ła żadnego wzruszenia, ani radości. 
Osoby, stojące na moście, zobaczywszy uwel' 
niouego, zaczęty klaskać w dłonie; ktoś za­
wołał: „Odwagi! odwagi!*. Naumow uśmie 
chnął się na to smutnie i szybko wsiadł do 
oczekującej łodzi motorowej, w której zajęli 
miejsca także ojciec Naumowa, obrońca, hr. 
Aleksiejewowa i signera Lanon. Łódź płynęła 
szybko wzdłuż kanału Grandę i zatrzymała 
się przed Fontago degli Tedesehi, skąd Nau 
eow wysłał długą depeszę do matki. Nasię 
pale udał się do kościoła św. Marka, gdzie 
modlił się przy jednym z ołtarzy bocznych. 
Po obiedzie w betelu „Britsnia* i krótkim 
odpoczynku pojechał na dworzec kolejowy. 
Podczas 3-letniego pobytu w więzieniu na 
bawił się Naumow geuźlicy. Wie on o tem 
dobrze, lecz z nadludzką wprost siłą tai swój 
stan przed ojcem Gdy łódź przepływała koło 
więzienia, Naumow nie mógł odwrócić od 
niego oczu, przepełnionych łzami. Ojciec ubi 
łował zwrócić jego uwagę aa leżącą naprze 
ci w wyspę Sen Giorgio, ale na nie się to nie 
zdało. Naumow? patrzył w okna więzienia, 
w którem Priłukow ma spędzić jeszcze 7 łat, 
a Tarnowska 5 lat i 3 miesiące. Na dworcu 
kolejowym poznano Naumowa, Skutkiem te 
go szybko wsiadł do przedziału I klasy, po 
dziękował obrońcy za opiekę i o godz. 4 po 
południa odjechał do Rosyi.

** *
Większym jeszcze milczkiem od Moltkego 

by ł zmarły w tych dniach w Londynie Jarzy 
Montague, który w ciągu ostatnich lat jede 
ns.siu wymówił tylko — jedno słowo. Z za 
wodu był hodowcą koni. Wiodło mu się bar 
dzo dobrze, lecz gdy zaczął milczeć, ncier 
piały na tem interesy. Niebawem popadł w 
nędzę i resztę życia spędził w przytułku. 
W roku 1909 doniesiono mu, że przypadł 
na niego znaczny spadek i pytano, czy go

przyjmuje. Montague uśmiechnął się. Nie mo 
żna było togo wziąć za odpowiedź. Spytano 
go po ras drugi, trzeci. Za czwartym odpo 
wiedział: nie. Wobec tego pieniądze zostały 
oddane na cel dobroczynny. Lekarze przypu­
szczali, że milczenie jest wynikiem jakiegoś 
fisyologiczaego defektu. Okazało się, że Mon 
tague był zupełnie zdrów. Panuje mniemanie, 
że zrobił vctum lub się założył. Swoją taje 
mnieę wziął ze sobą do grobu. Zmarł w 55 
roku życia na zapalenie płuc.

* * *
Wystawowa loterya brukselska miała bar­

dzo mało Icsów wygrywających. Nic uszczę 
śiiwiła zatem wielu, a ten, którego ma uszczę 
śliwie najbardziej — wcale się nie zgłasza. 
Główna wygrana w sumie 200.000 franków 
padła na nr 16 353 ser. 5. Szturmujących o 
tę sumę nie brak, ale żaden nie zdołał je­
szcze przedstawić legitymacyj odpowiednich. 
Jakaś rodzina z prowincyi wywlokła z grobu 
syna, sądząc, źe w kieszeni ubrania, w któ­
rem go pogrzebano, został ks, zaopatrzony 
tym numerem. Nadzieje zawiodły, choć prze­
trząśnięto wszystkie kieszenie nieboszczyka. 
Zgłosił się też jakiś kupiec z losem spopie­
lałam, na którym pozostały tylko dwie osta 
tnie cyfry ...53. Inny znowu dowodził, że 
sąsiadka, trzepiąc mu ubranie, musiała wy­
trząsnąć z kieszeni los, zaopatrzony tym wła­
śnie numerem. Pomysłowość amatorów wiel 
kiej wygranej jest niewyczerpana. A posia­
dacz losu dotychczas się nie zgłosił. Czyżby 
o swojem szczęścia nie wiedział? A maże 
nicra gardzi ?...

*
Z miejscowości Cagliari we Włoszech na 

dessiy wiadomości o napadzie na pociąg tuż 
za staeyą Lanusei, na linii kolejowej Cagłiari 
Sassari. Stało się to w ubiegłą sobotę późnym 
wieczorem. Pociąg jechał ze średnią szybko­
ścią ; nagle maszyna nalrafiła na potężne 
głazy skalne ułożone na torze i wypadła z 
szyn. Zdumieni podróżni i maszynista wysie 
dli z pociągu, by skonstatować, co się stało; 
w tej samej chwili otoczyli ich uzbrojeni ban 
dyci i zażądali, by wszyscy natychmiast pa­
dli na ziemię. Rozkaz, poparły groźbami, zo 
stał spełniony. Wówczas bandyci obrabowali 
basyera zarządu kolejowego, który zazwyczaj 
w sobotę wiózł pieniądze, przeznaczone na 
wypłatę robotników koleiowyeh. Bandyci za­
brali całą galówkę kasyera w kwocie 5000 
lirów i nakazawszy podróżnym, by przez 20 
minut nie podnosili się z ziemi, uszli spo­
kojnie.

F r u g l f t f  spofsezny*
Pierwszy publiczny wiec kobiet w Nowym 

Sączu zwołała na niedzielę 8 b. m do sali 
„Domu robotniczego* miejscowa organiza­
cya kobiet z porządkiem obrad: „Zadania 
ruchu kobiet w dobie obecnej*. Na wiec 
ten zaproszono tow. Dorę Kłuszynską, któ­
ra jednakże w ostatniej chwili doniosła te 
legraficznie, iż z powodu wezwania do Bo- 
gumina przybyć nie może.

Po zagajeniu wiecu i wyborze prezydyum, 
w skład którego weszły oby w. K u t o w a  
i A b r a m o w a ,  przemawiali tow. Schi f f -  
ler ,  J a r o s z  i L i p i ń s k i .

Niezwykłe wrażenie zrobiło przemówie­
nie tow. Maryi S c h i f f l e r  dlatego, że w 
Nowym Sączu poraź pierwszy na wiecu 
przemówiła kobieta. Temwięcej, że mów­
czyni w treściwem przemówieniu wskazała, 
iż kobiety powinny dziś tworzyć organiza- 
cye, jak i mężczyźni, walczyć wraz z nimi 
o równe prawa dla wszystkich we wszel­
kich kierunkach, a walkę tę mogą ze sku­
tkiem prowadzić li tylko pod sztandarem 
socyałnej demokracyi. W myśl tego zaape 
lowała do obecnych, by wpisywały się do 
miejscowej organizacyi kobiet, co też obe­
cne na wiecu uchwaliły.

S K Ł A D K I .
Na fundusz prasow y złożono: Tow. Kawka, 

Budapeszt 1 K. Zebrano na weselu tow. Freimana 
w Tarnowie przez tow. Goldwassera i Steindlinga 
6 K. Tow. Kunicka 1 K.

Baczność kolporterzy!
.P R A W A  L U D U

a  Nr. 41 zewie
i«b aso-®■■ *"» b U u u  raćbędzie kil
”  kanaście ilu
stracyi  do artykułów: „Krwawy mnich z Ja­
snej Góry*, „Rewolucya w Portugalii*, „Śmierć 

Maryi Konopnickiej* i t. d.
Towarzysze kolporterzy zechcą natychmiast 

nadesłać zamówienia na ten numer pod adre 
sem: „Prawo Ludu*, Kraków, Zwierzyniecka 10.

„Naprzód*
kosztuje 2  K miesięcznie 

z przesyłką.

Ze stowarzyszeń I zgromadzę!!.
Ogłossonia petitowe o sgroiaailssaistó  i sehra 

niaeh można mnisszesać tylko aa opłatą 4 0  h a -  
S & m j  od jednoraso%¥ego ogłoszenia. Zapowiedź 
balów, zabaw i p rzedstaw M  kosztują S k® 5P®K® 
*k jednotrasowa cgłosser-k,

* W zywamy grupy zaw odow e 1 kom i­
tety  dzielnic przyłączonych, aby w nie­
dzielę 16 b. m. o godz. 9 rano z punktów zbor­
nych ruszyły na zgromadzenie ludowe na plac Ja ­
błonowskich ze sztandarami. Krakowski komitet 
miejscowy P. P. S. D.

* Stow arzyszen ie personalu  pom ocni­
czego d rukarsk iego  w  K rakow ie zawia­
damia wszystkich członków, iż Stowarzyszenie z 
dniem 15 października zostało przeniesione do 
Związku stow. rob., ul. Zwierzyniecka 10, I. p. 
(wchód przez ganek). Zarząd.

* K rakow ska szk o ła  partyjna rozpocznie 
wykłady dnia 25 b. m. Zgłoszenia przyjmuje tow. 
Rosenzweig w Związku stow. rob. (Zwierzyniecka 
10) codziennie od godz. 7—8 wieczorem do dnia 
20 b. m. Każda grupa zawodowa może proponować 
5— 10 kandydatów. Centralna komisya oświatowa 
P. P. S. D.

* P osied zen ie  centralne] kom isyi o św ia ­
tow e] P . P. S . D. w K rakow ie odbędzie się 
we wtorek 18 b. m. o godz 7 wieczorem w sali 
Związku stow. rob. (Zwierzyniecka 10, I. p.).

* T ow arzyszki, chcące zapisywać się do 
organizacyi k ob iet, płacić wkładki partyjne, 
otrzymywać „P raw o Ludu" i „G łos kobiet" , 
oraz informować się w sprawach organizacyjnych, 
niechaj się zgłaszają w każdy c z w a r t e k  o d  
g o d z .  7—9 w i e c z o r e m  i w każdą n i e d z i e l ę  
o d  11—1 w p o ł u d n i e  do lokalu Związku stow

* O dw ołanie. W niedzielę 16 b. m. n i e  b ę ­
d z i e  zebrania poufnego członków Stow. .W zaje­
mna pomoc emigrantów z zaboru rosyjskiego”.

* B aczność blacharze i m onterzy w o­
dociągow i ! We wtorek 18 b. m. o godz. 7 wie­
czorem urządzamy zgromadzenie krakowskich bla­
charzy i monterów w Kasie chorych (ul. Dunajew­
skiego 5, I. p.). Sprawy bardzo ważne. Władysław 
Targowski.

* O dw ołanie. Zapowiedziany na niedzielę od­
czyt w Podgórzu zostaje odwołany.

* Tow arzysze ! Na wszelkie odczyty i zg ro 
madzenia partyjne przychodźcie bezwarunkowo 
z żonam i, siostram i 1 córkam i!

* Scena robotnicza w  Podgórzu odegra 
w niedzielę 16 października w sali „Domu robotni­
czego*, plac Serkowskiego 11, „Gwiazdę Syberyi*, 
dramat w 4 aktach. Po przedstawieniu zabawa ta­
neczna. Początek o godzinie 7Va wieczorem. Wstęp 
60 h.

* K om plet w salach Związku stow. robotni­
czych w Krakowie (ul. Zwierzyniecka 10) odbę­
dzie się w niedzielę 16 październiku. Początek o go­
dzinie 3 po południu.

Z g ł o s z e n i a  n a  l e k c y e  t a ń c ó w  przyjmuje 
codziennie wieczór tow. Papiński w bufecie Związku 
robotniczego.

NADESŁANE.
(Za dział tan redakcja nie odpowiada).

Lecznica chi­
rurgiczna, In­
stytut Roent- 

ganowski
z przenośnym 

aparatem
Szwedzka gi­
mnastyka le­

cznicza.

Dra Artura Frommera.
Kraków, ul. ś w . Tomasza 18,

I. piętro.
(Róg ul. Floryańskiej). Telef. 81
Godz. przyjęć od 9 do 11. 
Godz. ordynac. od 3 do 4.

Oddzielne am bulatoryum dla 
mniej zamożnych osób.

A dwok at  Dr HE SKI
przeniósł kancelaryę

n a  u lic ą  S zew sk ą  L. 15.

Dr Wilhelm Weissglas
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
ordynuje w chorobach wewnętrznych. Ba- 
panie krwi, moczu, plwocin i t. d. Kraków, 

Stradom 15. Tel. 1130.
Dr T O M A S Z  J A N I S Z E W S K I

specyalista chorób p łuc  
przeprowadz i się na u l. Łazienną L. 9 , Ii. p , 

tel. 1075 — przyjmuje od 3 do 4 po południu.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że otwo­
rzyliśmy przy

placu Dom inikańskim  4 , II. p.

Instytut iekarsko-dentystyczny
prowadzony według najnowszych wymagań wiedzy 
i techniki dentystycznej.

Instytut zaopatrzyliśmy we wszystkie najnowsze 
przyrządy elektryczne.

Plombowanie, jakoteż rwanie zębów bez bolu.
R ad ca rządu  d r Sopiński 

i D entysta Eh rlich
odznaczony dyplomem i złotym medalem wyat.

Uniwersytetu dentystycznego w Paryżu. 
Gadziny od 8—1 i od 3 —6, w niedzielę 8—1, dla 

biednych bezpłatnie 8 —9.

Wasze zdrowie odzyskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną, Wasze, oczy, nerwy, muszkuły, ścięgna będą silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia znowu się polepszy, gdy użyjecie 
prawdziwego Fluidu Fellera z marką „Klsafluid“. Próbny tuzin 5 koron franco. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w  Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 . Kroacya._____________________________________

sprzedaje „O m ega" i inne precezyjne zegarki 
po cenach przystępnych. Przyjm uje w szelkie re- 

peracye z gw arancyą.H e i  z a k ła d lip iś T r ź o w s k i H E N R Y K A  M E L Z E R A
|  m agazyn  Ju b ilersk i W  K R A K O W IE , przy ul. Floryańskiej I. 32przy ul. Floryańskiej Poleca się łaskaw ej P. T. Publiczności.



kto żąda u swego kupca wyraźniemw a u o w c y u  A upoa wyi a ^ n ic

R a c y ę  m a ,  ^ M I E E I " k o s t e k po
Prawdziwe tylko z nazwą MAGGI i znakiem ochronnym: krzyż w gwieździe! ponieważ wyrób ten j e s t  n a j l e p s z y .

DROBNE OGŁOSZENIA
U  anons w „Drobnych ogłosze­
niach* liczymy za każde słowo 

6 hal., tytuł 20 hal.

Proszę żądać bezpłatnie
cennik maszyn do szycia, rowerów 
etc. o d .la t 35 egzystującej polskiej 
irmy eksportowej St. Rundbakin, 
Viedeń III/2. Weissg.irberlande 58.

fjTB n n n n  skrom aa, praco wi- 
3 T  m U l Ł S M .  ta, z dobrem pi­
smem, mó wiąca po niemiecku, znaj- 
tzie zajęcie sklepowe. Zgłoszenia 

Pisemne, własnoręcznie pisane z 
i>odaniem poleceń, wieku, dotych­

czasow ego zajęcia, przyjmuje Gł. 
\]eneya Dzienników i ogłoszsń, ulica 
Sławkowska 2.

Raźnych, zdolnych agentów
praktyką handlową na Lwów, Kra- 

Ów, Czerniowce i inne większe mia- 
ta poszukujemy. W razie przyjęcia 
aliczka na koszta podróży po oko- 
cy. Detaliczne oferty z podaniem 
ńeku  i dotychczasowej pracy pod 
Czeska fabryka* do działu inse­

ratowego „Naprzodu*.

ismoszytine zaopatrywania
się w wodę

* głęboko położonych 
źródeł urządza 

'**”  najstarszy i największy
J  słowiański zakład

T‘\ f \AnŁKunz
f s
c. k. dostawca {dworu 

liran ice ,
Morawa-Austrya.

riosoe\rtv i franka,

ZAKOPANE
PRZECZNICA 5.

anienki lub Panie znajdą dobre 
mieszczenie z całem utrzymaniem 
troskliwą opiekę w domu prywa- 

jym (nie pensyonat). Fortepian w 
to m u ; na żądanie lekcye muzyki, 
toże osobno do wynajęcia pokój na 
^trze z werandą oszkloną, słone- 
ay z ślicznym widokiem, z utrzy­

maniem lub bez. 
piado mość też u p. A. Salomonowej 

Kraków, Sławkowska 2.

iema więcej nagniotków!
kez największe powagi lekarskie 
pany plaster „Salyator" wyrobu 
lekarza Borowskiego w Warsza- 
p, w przeciągu 2 dni usuwa zu- 
jnie nagniotki, stwardnienia akó- 
| i  t. p. Do nabycia we wszyst- 

aptekach i drogueryach. Głó­
wny skład i zastępstwo:

f. Z U B R Z Y C K I ,  K raków ,
ul. Garbarska 14.

f aster „Sa!vator“ uznany za zna- 
>mity środek przaz największe po 
wagi lekarskie w Cesarstwie.

IZ dniem  15 w rześnia  
1910 r. zo sta ł otw arty

D O M
K R E D Y T O W Y

W  K R A K O W I E
Dietlowska 91. Telefon 2047/VI.
Sprzedaje wszelkie towary 
bławatne oraz ubrania mę­
skie, damskie i dziecinne, fu­
tra  i inne zapotrzebowania 
domowe na małe spłaty mie­
sięczne. — Ceny przystępne. 
Ludzie uczciwi i zdolni znaj- 
dą state i popłatne zajęcie.

05O00Bardzo piękny

z y ż y k  s t o p y
na cokole, także do 
zawieszenia, figura 
Chrystusa wykonana 
% bronzu, Maryi i Ma­
gdaleny z porcelany 
wraz z lampką ze 
szkła kolorowego o- 
koio 58 cm. wysoki 
kor. 7*50. Polituro- 
wane czarne krzyże 
koron 2 40, 2 60, 3 80 
7 —. Bez ryzyka. Wy­
miana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Wy­
syłka za zaliczkąprzez 
dom wysyłkowy c. i k. 
dostaw, nadwornego

[annsa Konrada
Iw Briix Nr. 311 (Czochy).
pwnv katalog z 3000 odbitek na 

żądanie darmo i opłatnie.

Z O F I A  B 1 E S 1 A D E C K *  
- O S W 1 E C  JM*--  ■

Przeć W ysokie 
■. k . Namiestnictw* 

konccsyonowajse

Biuro
podróży

Z ofii
Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, II i HI kl. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery­
kańskich we wszystkich 

kierunkach.
Csny ściśle wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.

Bilety okrętowe do Kanady
.< bilety kolejcwo kanadyjskie. 
Prospekty darmo i oplatnie

Brońmy się!
Stwierdziłem przez badania chemiczne i mikro­

skopowe, że bibułki cygaretowe przeźroczyste są 
zdrowiu szkodliwe, a że są w paleniu niesmaczne, 
to nie ulega najmniejszej wątpliwości. Zaprowa­
dziłem tedy w kraju mój wyrób bibułek bez 
szkodliwej zaprawy pod nazwą „Pobudka", która 
też dzięki ogólnemu {poparciu, ruguje gwałtownie 
z trafik i kółek wyroby niemieckie bibułek prze­
źroczystych.

To ogromne powodzenie „Pobudki", wywołało 
u fabrykantów niemieckich wielki popłoch i trwogę, 
że wkrótce u nas w kraju nie będą więcej sprze­
dawać swych bibułek przeźroczystych! Zapałali 
oni też wskutek tego nienawiścią, to też naszych 
trafikantów różnemi obietnicami i sposobami znie­
walają, by nie sprowadzali i nie sprzedawali „Po­
budki" — a nawet zawierają z nimi w tym kie­
runku umowy.

Tym podstępnym działaniom Niemców, których 
tyle lat tuczymy naszym ciężko zapracowanym 
groszem — odpowiedzmy z całą godnością: Nie 
kuście nas!

A więc, gdyby zamiast „Pobudki" dawano Wam 
w trafikach lub kółkach inny wyrób bibułek, nie 
kupujcie takowych i nie bierzcie ich nawet do 
ręki, tylko domagajcie się koniecznie „Pobudki*.

Zachęcajcie drugich, aby tylko „Pobudkę" żą­
dali i kupowali — bo to wyrób doskonały a swoj­
ski !

Zwycięstwo przemysłu krajowego, jego dobro 
i rozwój spoczywa w Waszych rękach.

Mr. W. Bełdowski
F a b ryk a  tutek i bibułek cygaretow ych  

w .K ra k o w ie.

Z astęp ca : M aurycy V orzlm m er, K raków

W  H o t e l u  R o y a l
przy ulicy św. Gertrudy rozpoczyna 1-go października, 
Jak w rok u  zeszłym , w róciw szy z Zakopanego, sw e

KONCERTY
W * ta  sa m a  św ie tn a  o r k ie s tr a .

Koncert co wieczór od godziny 8-mej.
Wstęp od osoby 10 hal. ze względu na podatek gminny. [ [

Poszukuję to w a rzyszy
do stawiania i warsztatu. Franci­
szek Olek, kaflarz, Janowice Nr. 126, 
koło Białej.

L. 2038/akc.

Obwieszczenie.
Gmina miasta Krakowa roz­

pisuje niniejszem publiczną li- 
cytacyę na oddanie w przed­
siębiorstwo robót:

1) ziemnnych i murarskich,
2) kamieniarskich,
3) ciesielskich,
4) dekarskich,
5) blacharskich, 

oraz na dostawę:
6) dźwigarów żelaznych i
7) ankier

przy budowie trzechpiętrowe- 
go domu akcyzowego przy ul. 
Starowiślnej w pobliżu Iii-go 
mostu na Wiśle stanąć mają­
cego.

Plany i warunki budowy 
przeglądać, oraz kosztorysy, 
formularze i wyjaśnienia otrzy­
mać można codziennie w Biu­
rze technicznem przy Admi­
nistracyi akcyzy (ul. Koper­
nika L. 1. I. p. ) w godzinach 
urzędowych między 11-tą a 
1-szą w południe.

Oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 1 koronę, oraz 
kwitem depozytowym, po­
świadczającym, iż tytułem wa­
dyum złożono w Kasie Admi- 
mistracyi akcyzy najmniej 
21/2°/o oferowanej kwoty, skła­
dać można na ręce Naczelnika 
Administracyi akcyzy (ul. Ko­
pernika L. i  parter).

Ostktni termin do składa­
nia ofert, upływa we czwar­
tek dnia 27 października br. 
o godzinie 12-tej w południe, 
o której nastąpi komisyonal- 
ne otwarcie tychże.

Administracya akcyzy.
Kraków d. 10 października 1910 r.

Nowo otworzony
Zakład zegarmistrzowski pod firmą 

A. L. Mayer Kraków ul. Długa 10.
Przyjmuje wszelkie reperacye w za­
kres ten wchodzące pod gwarancyą, 
ceny możliwie najtańsze. Poleca 
także zegary pendułowe, zegarki 

kieszonkowe i t. p.

Mfe czekajcie
aż w ło sy  w yp ad ną
i łysina będzie przeświecać, lecz 

zawczasu używajcie

„ S Z U M "
jedyny proszek aseptyczny, znako­
micie działający, zapobiega wypa­
daniu i siwieniu włosów, niszczy 
tupież i nadaje właściwy kolor.

P akiet 25  hal. 
Wszędzie, do nabycia w [aptekach 

i drogueryach.

Na prezenta, Imieniny i W esela i
fabryczny wyrób tortów pierw­

szej jakości. . . od 3 K. 
fantazyjno . . . .  „ 5
również ciasta po 6 halerzy 

poleca
Fabryka wyrobów cukierniczych

p.wadznas pod osobistym zarządem R. Ploczarkl j

Poselska 15, Kraków.
Na prowincyę zlecenia odwrotnie.

Ś r
Wszechświatowy Instytut 
— Obcych Języków —

The Berlitz Schools
w Krakowie, ul. św. Jana 3, I piętro
podaje do wiadomości P. T. Publi­
czności, iż oprócz osobnych lekcyj, 
które rozpocząć można każdej chwi­
li, w bieżącym miesiącu co tydzień 
rozpoczną się nowe zbiorowa kursa 
języków: angielskiego, francuskiego 
I niemieckiego, na które zapisać się 

można każdego czasu.
Nadto dnia 1 i 16 b. m. rozpo­

czną się zbiorowe wieczorne kursa 
języków angielskiego francuskiego I 
niemieckiego za opłatą zniżoną. 
Oprata ta wynosić będzie K 19 — za 

kurs 4-mleslęczny. 821

Na zakupione u nas papiery losowa padło dotychczas 
K oron  1 3 ,4 5 9 .0 0 0  w ygran ych .

Losy W iedeńskie Komunalne
losowanie 2 listopada

3  ciągnienia rocznie 3  
Główna wygrana K 300 .000 '—
los gotówką po kursie dziennym, 

lub na

| spłaty po K 20-— miesięcznie. |

Losy 4 %  W ęgierskie Hipotecz.
losowanio 15 listopada

2  ciągnienia rocznie 2
Główna wygrana K 4 0 .0 0 0 '—
los za gotówkę po kursie dzien­

nym, lub na

| spłaty od K 8— miesięcznie. ]

Losy 3 %  Kredytowe Ziem. I.E.
losowanie 16 listopada

4  ciągnienia rocznie 4
Główna wygrana K 90.000*—
los gotówką po kursie dziennym, 

lub na

| spłaty po K 10 — miesięcznie. |

Losy W ęgierskie Premiowe
losowanie 15 listopada

2  ciągnienia rocznie 2  
Główna wygrana K 240*000*—
los za gotówkę po kursie dzien­

nym, lub na

j spłaty cale od K16, połówki od K 8 mieś"*}

Odsetki przy losach procentowych od dnia złożenia pierwszej raty na korzyść nabywcy.

Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty. 
Zamówienia z prowincyi przekazem pocztowym.

C. k. uprzyw.Akc. Towarzystwo Bankowe i Kantorów Wymiany
„ M E R C U R “

L F ilia  w  K rak o w ie ul. F lo rya ń sk a  2 8

m
m
m
m
im
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m
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J U Ż  W Y S Z E D Ł  Z  DRUKU

S K O R O W I D Z
HAN D LO WO - PRZE MYŚLOWY 

(U NA ROK 1 9 1 1 \S\
Zawiera dokładny spis

©

adresów wszystkich za- 
wodów miast .Krakowa 
i Podgórza. Do nabycia 
we wszystkich księgar­
niach i u wydawnictwa:

5  K r a k ó w , u l. ś w . M a r k a  L .  2 1
B B B B B B B B B B B B B H B B B B B B B B

Praktykanta biurowego
oraz

służącego do biura
poszukuje firm a F a lter  i D attn er, K raków , 

u lic a  B a szto w a  27.

e łn ia n ą  od  k o r . 1*10 z a  m etr , 
a  t c; b a w e łn ia n ą  1 w e łn ia n ą  

od 1*30 do 6  k or . z a  k lg r . 
W atę a rk u szo w ą  i w a tę  d ra  B rn n sa

poleca skład fabryczny

ABft. TISLOWITZ, Kraków, Krakowska 43.

łego K 2 80, białego K 4 -

1 kilogram sza­
rego, dartego K 
2 '—, nawpół bia- 

b i a łego puchowego
prim a K 6‘—, pierza dartego w najlepszej jakości 
K 8'—, puchu szarego K 6' —, bńłego ~  '

filg. wychu brzusznego K 12-—, od 5
K 10'—, pu- 

wysyłka franko.

Gotowe pierzyny
skiego, żółtego lub białego inletu (Nanking) jedna pierzyna, 
wielkości 180X116 cm. z dwoma poduszkami wielk. 80X58 cm., 
dostatecznie wypchane nowem, szarem, czyszczonem, jędrnem 
i trwałem pierzem K 16'—, półpuchem K 20'—, puchem K 24'—, 
sama pierzyna K 12, 14, 16, poduszka K 3, 3'50, 4, pierzyny 
o wielk. 180X140 cm. 15, 18, 20, poduszki 90X70 lub 80X80 cm. 
K 4'50, 5'—, 5'50. Podściółki z gradlu 180X116 cm. K 13 i 15. 
Wysyła za zaliczką, w bezpłatnem opakowaniu od K 10 franco 

Max B erger, D eschenitz Nr. 1111. (Bóhmerwald). 
Cenniki na materace, koce, okrycia i inne artykuły na pościel 
darmo i opłatnie. — Towar niepodobający się zamieniam, lub 

zwracam pieniądze.



Przybory szkolne, Bloki, 
Przybory piśmienne

poleca najtaniej

Z. ZIEMBICKI
K rak ó w , P la c M aryacki 2  (obok uBo Heniczki).

UW AGA NA A D R E S . 897

^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^

PIĘKNOŚĆ
A. a

i taniość moich kart artystycznych jest do­
tychczas niedoścignioną przez żadną inną 
firmę. Ciągłe nowości w kartach artysty­
cznych, pięknościach kobiet, seryach scen 
miłosnych i dzieci, kwiatów, krajobrazów, 
kart na Boże Narodzenie, Nowy Rok, Wiel­
kanoc, Zielone Świątki, urodziny i imieniny, 
w bardzo pięknem artystycznem wykonaniu! 

10 sztuk sort. opłatnie K —.50
25
50

100
200
500

1000

1 .—
1.70
3.20
5.50

13.—
25.—

Piękności i taniości mych kart nie prześcignęła dotąd żadna inna 
firma. Wysyła po otrzymaniu należytości, a wyżej K. 2 '— za zaliczką 
c. i k. nadworny dostawca HANNS KONRAD. Dom wysyłkowy w Brux Nr 316 (Czechy).

Główny katalog z 3000 rycin na żądanie darmo i opłatnie.

E pilepsja , nadzwyC3aineteiul‘taty  przy użyciu
Kurcze, e p il e p t ic o n
n h n rn h lf  prawnie zastrzeżoneIfllUrODj Cena 7 -  kor.
n a ru in u in  Proezę żądać rozpra- IIOIWUWDi wy lekarskiej Nr. 56. 
bezpłatnie z głównego składu: Apta-
kl pod Austry,, Wleń, IX., albo wprost 
z f a b r y k i :  Prly. Schwanenapothaka

Frankfurt im  Maln.

MUNKA MYDŁO
specyalne do prania w zimnej 
wodzie jest doskonałe. — Paczka 
pocztowa 5 kg. brutto K 4.50 

franco.
SZYMON MUNK

Fabryka mydła w Żywcu L 107.
1036 Założona w r. 1846.

W  V 1"* ’

Pierwszy Gal. Zakład pospiesznej naprawy obuwia na poczekaniu
pod firmą

99PośpiechU  w  K rak ow ie  
Studen cka 1 . 4

urządzony na sposób amerykański, zaopatrzony w maszyny, pędzone 
. . ik r"  ' ------------- ------------------------------------motorem elektrycznym, wykonuje na poczekaniu w szelk ie  napraw y  

obuw ia z doborowego materyału I po niskich konkurencyjnych cenach.
Wprowadzona przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym nieby­
wała i niewidziana, przedstawia wielkie korzyści i wprost nieocenioną 
wygodę dla wszystkich, a szczególnie dla ludzi, zmuszonych do licze­
nia się z czasem i pieniędzmi, pragnących mieć obuwie naprawione 

szybko, trw ale , porządnie I tan io!
Ze zakładem pospiesznej PRACOWNIĘ OBUWIA
naprawy obuwia połączono ■■■ "  -  ■"
męskiego, damskiego I dziecinnego według fasonów angiel. amer. i franc.

OO

OO

K u r a c y u s z o m

K A K A O  H ygieczn ie  O  dtłuszczone |  
Va klg. koron 2'60.

roszkowa C zekolada aniliowa
Va klg. koron 1'60

CUKIERNIA LWOWSKA Jana MICHALIKA f
"■—  ulica F lo ry a ń sk a  4 5 .  ---------

OO

Ik  A A afa A .O k .^ . ^  .A ..A ..A-

Zjednoczone austryackie akcyjna Towarzystwo żeglugi parowe]

AllSlUld AMERICAN A% '

regularna bezpośrednia ►
►

komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.
R ozkład jazdy.

a) z  T ryestu  do N ow ego  J o rk u
Columbia 
Eugenia . 
Laura . . 
Oceania .

1 października 
8 

22 
29

Alice
Martha Washington 12 
Columbia . . . .  26

5 listopada

b) z  T ryestu  do A rgen tyn y
p r z e z  R io  d e  J a n e i r o

Argentyna . . 
Sofia Hohenberg

6 paździer. 
20

Atlanta
Francesca

10 listopada 
1 grudnia

Informacyl udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają
dla zachodniej Galicyi i Bukowiny:

K raków : Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany (GOLDLUST 1 Ska, 
Biuro spedycyjno-komisowa) ulica Lubicz 7, naprzeciw dworca kolej.

Dla Galicyi wschodniej :
Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ulica Na Błonie 2, 

oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie 
T ryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. 

W iedeń :  Biuro pasażer. Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefstr. 36.
▼  T l i

Najlepsza czeskie źrńrtłn zakupna! Tanie pierze!
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k.; lepszego 2 k. 40; 
najlepszego białawego 2 k. 80; białego 4 k.: białego pucho­
wego 5 k. 10 ; 1 kg. bardzo dobrego, śnieżnobiałego, dartego 
pierza 6 k. 40,8 k.: szarego puchu 6,7  k . ; białego, d*1" — 

10 k . ; najlepszego brzusznego puchu 12 k.
S. Benisch ypjj Przy odbiorze od 5 kg. opłatnie.
G otowa pościel z czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankinu, 1 pierzyna 180 cm. długa, 120 cm. szeroka wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długie, 60 cm. szerokie, napełnione nowem, szarem, bardzo 
trwałem pierzem 16 K, półpuehem 20 K, puchem 24 K, pojedycze pie­
rzyny 10 K, 12 K, 14 K, 16 K. Poduszki od K 3, 3'50, 4. Pierzyna 200 
cm. długa, 140 cm. szeroka K 13‘70, 17 80, 21—. Poduszki 90 cm. dłu­
gie, 70 cm. szerokie K 4'50, 5'20, 5'70. Piernaty z silnej dymki w pa­
sy 180 cm. długa, 116 cm. szeroka K 12 80,14 80. — Wysyłka za zali­
czką, od 12 k. opłatnie. Zmiana dozwolona, za nieodpowiadające pie­

niądze się zwraca. — Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie

jest najlepszą.
Do nabycia wyłącznie u firmy

JL.W EiNDUNG
K R A K Ó W

TELEFON 996 — GRODZKA 26.
Po2K., 5 0  hal. 11 K.

Za zwrotem ̂ próżnych pudelek 
dostaje się 1 gratis.

Bandaże rupturowe
bardzo praktyczne. Wielka donio­
słość i znakomitość dla osób cierpią­
cych na przepukliny pachwinowe. — 
Poleca paski bez żadnych sprężyn 
bardzo lekkie, fachowy bandażysta 

ANTONI

M . M I R K I E W I C Z
KRAKÓW, MOSTOWA 4.
Jako ulepszone, udoskonalone i nowo 
wynalezione swoich systemów, wy­
godne w noszeniu bez żadnych dole­
gliwości, nawet we większych wypad­
kach, pod nazwą .Herkules*, „Regu- 

oraz zabezpieczające przed ru-tator*
pturą, dla osób zajętych przy ciężkiej 
pracy, jakoteż dla doznających czę­
stego kaszlu, przy dźwiganiu, zatwar- 
dzeniach Itp, natężeniach paski. Gwa­
rancya ogólna, liczne uznania. Listo­
wne objaśnienia. Ostrzega się przed 
blagą niefachowych, którzy wprost 
wyzyskują. Na żądanie wyjeżdżam.

Tylko 5  koron
kosztuje mój prawdziwy 
zegarek szwajcarski sy­
stemu Roskopf - Patent- 
Ankar-Rem., dobrze ure­
gulowany, 36 godzin 
idący z 3-ch letnią pi­
semną gwarancyą kor. 
5.—, 3 sztuki K. 14.—, 

z wskazówką sekundową K. 6.—. 
Bez ryzyka! Zmiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za pobra­
niem lub za nadesłaniem należy­

tości.
Pierwsza fabryka zegarów 

K A NN S K O N R A D , c. i k. nad­
worny dostawca R r i ix  Nr 301.

(Czechy). 851
Główny katalog darmo i opłatnie.

Jednolufki 
Dubeltówki 
PToberty . 
Rewolwery 
Pistolety .

Znaczne k orzyści
daje przy zakupnie towarów u- j 
żytkowych i podarków wszel- ] 

kiego rodzaju firma
H A N N S  K O N R A D !

c. i k. nadworny dostawca
w  B r i ix  N r .  3 3 6  (C z e c h y )  i
która swój bogato ilustrowany główny i 
katalog z przeszło 3000 rycin na żądanie [ 

każdemu darmo i opłatnie przesyła.

PIĘKNY PODAREK NA GWIAZDKĘ.
Kom pletne sk rzyp ce do nauki ze smyczkiem
i futerałem 1 2  koron. Skrzypce te są prawdziwym cze­

skim wyrobem i cieszą się wsku­
tek swej znakomitej jakości szcze­
gólniejszą wziętością i dostarczane 
są z odpowiednim smyczkiem, 
drewnianym futerałem, kalafonią
zapasową, podstawką i strojnikiem 
po następujących cenach: Nr. 124.
Dobre, zdatne do gry skrzypce 
kompletne K 12—. Nr. 126. Le­

psze skrzypce o silnym tonie kompletne K 14—. Nr. 128. Lepsze 
skrzypce, elegancko politurowane, z garniturem hebanowym, komple­
tne K 16'—. Nr. 130 bardzo starannie wykonane skrzypce, o silnym, 
pełnym tonie, z garniturem hebanowym, kompletne K 20’—. Takie 
komplety nadają się szczególnie na podarki dla początkujących i ucz­
niów. — Za opakowanie w skrzynce drewnianej 70 hal. — Bez ry­
zyka! — Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. — Wysyła za za­
liczką c. i k. nadworny dostawca HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy 
towarów muzycznych w BrUx Nr. 308 (Czechy). — Główny katalog 

z przeszło 3000 rycin na żądanie każdemu darmo i opłatnie.

EMIL H A L L E R

y y

pod firmą

MAISON BEBE"
K rak ó w , G rodzka 6  w poodworcu

Specyalny m agazyn

konfekcyi dziecięcej
dla dziew czątek i chłopczyków .

Z pow odu m ałych w ydatków  ceny bardzo niskie.
n r r r ^ n n r r ■ v -* v

P ierw szorzędn e n arzędzia do w yrzynania.
Wyrzynanie piłką jest pouczającem i pięknem zatru­
dnieniem dla młodych i starszych w wolnych chwilach. 
Nr. 9307. I-a narzędzia do wyrzynania umieszczone 
na silnym kartonie z 7-ma narzędziami i wzorem kom­
pletne K 3'—. Nr. 9308. Te same ale z 10-ma I-a 
narzędziami i wzorem K 5'—. Nr. 9310. I-a garnitur 
narzędzi do wyrzynania w szkatułce z drzewa so­
snowego z przykrywką do zasuwania z 9-ma I-a na­
rzędziami K 7'20. Nr. 9311. Garnitur narzędzi do wy­
rzynania w ładnej drewnianej szkatułce pięknie la­

kierowanej z przykrywką do zawierania, I-a narzędzia K 10-—.
Największy wybór narzędzi do wyrzynania w moim głównym katalogu. 
Bez ryzyka I Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za pobra­
niem przez c. i k. nadwornego dostawcę Hanns Konrad Dom wy­

syłkowy w Briix Nr. 314 (Czechy).
Główny katalog z 3000 rycin na żądanie wysyłam darmo i opłatnie

G o t o w a  p o ś c ie l
Obleczenie z czerwon 
inletu, dobrze napełn? 
na. 1 pierzyna alb 
piernat 130 cm. dług 

iiriiTTŁ ■ 116 cm. szerokie K 10 '$ %  
—, 15'— i kor. 18‘j  

2 metry długie, 140 cm. szero!)
K 1 3 —, 15-—, 18—, 21-—. Jed
poduszka 80 cm. długa, 58 cm, sf 
roka K 3'—, 3'50 i 4 '—. 90 cm. dłujf 
70 szeroka K 4'50 i 5'50. Na życ/j 
nie sporządza się także według r  
wolnie podanej wielkości. 3 mate ą 
race włosieniowe na jedno łóżko pc 
K 27'—, lepsze K 33'—. Wysyłka o 
płatnie za pobraniem od K 10 wzwy? 
Zamiana lub zwrot za zwrotem opłat 
przesyłki dozwolona. BENEDYKT SACHSEI 
Lobes Nr. 326 koło Pilzna, Czechy

Na raty!
J. Hirschberf
w Krakowie ul. św . Agnieszki L /

(przy Strâ omlu)
poleca swój świe, d zaopatrzci
śkładw  towary bława no, jakóto w ij| ■
ki wybór płócien, szyrtyngów, 
mek, prześcieradeł f ez szwu i 
kołdry, materyałów aa suknie, 
nek, dywanów, chom ików, 
kap na łóżka i kołder wato 

oraz

ubrań męskich i żakietc>
po bardzo przystępnych cenac t

Główny skłae
zegarów i przyborów zegarmi 
mam strzowsko-jubilerskich

firmy

Salo Scheuei
dawniej Pamm i Weisslitz
znajduje się obecnie 

K rab ó w

Stradom5,i.p
Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych

Stanisław Rożnowski w Kralowie
poleca

Mydło „Karawanowe i z  Krakusem"
jako najlepsze I przewyższająca jakością wszystkie inne — do prania bielizny oraz wszelakich matoryl.

Cenniki na żąd an ie! <.

9 9 P O B U D K A
u

STRZELBY.
. . .  od K. 2« - 
. . . . .  88- 
. . . . .  8‘5(
. . . . .  5 -
. . . . .  2-- 

łipnwy tairie. M I I  Iwk. itrze I cfłstnk

FR A N C ISZ E K  D U S E K
fabryka broni 

SpaiM a. I. ifanfababn Machy Nr. 115

jest papierem eygaretowym p i e r w s z e j  J a k o ś c i  
opakowaniu patentowanem i — k sią że c z k a c h .w

Bibułka iest niep rzeźroczysta, n iegllcery- 
‘  todli-now ana, wogóle bez sztucznej, szk< 

w ej zap raw y, o dymie niegryzącym i chłodnym.
„P o b u d k a " to taran, w celu wyparcia z naszego 
kraju obcych nam wyrobów memieckkh i franeuskich.
Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę, 
a nawet mydło, wskutek tego łepną do palców.
Przestańcie zatem palie te sztucznie zaprawiane prze­
źroczyste bibułki!

FABRYKA TUTEK i BIBUŁEK CYGARET0WYCH „N0RIS"
M= W. B E Ł D O W S K I E G O
W KRAKOWIE =  ULICA STAROWIŚLNA L. 2 6 .

iiujuzc się z.wraca. — oiwcguiuwo uuiu*v *
S. B on isch  w Elpsch en itz  Nr. 8 6 9 , Czachy

wr Do Ameryki I Kanad;
przeprawia najlepiej LINIA KUNARD

Cena przepraw y okrętem 180 koron.
===== Uważajcie na Nr. 99 . we Lwowie, u lic a  G ród eck a  9 9 |

Odjazd z portu w Tryeście U l to n ia  11 października 1910; C a r p a t h i a  26 października 1910; S a x o n i a  8 listopada 1910. 
Z Liwerpolu: L u s i t a n i a  (największy i najwspanialszy parowiec świata) dnia 8/10, 5/11, 17/12 1910;

M a u r e t a n i a  29/10, 19/11, 10/12 1910.


